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PARYŻ, dnia 4 października.
Dziś, o godz. 15, w wypełnionej do 

°*tatniego miejsca wielkiej sali pa- 
l**(m Chaillot, zostało otwarte posie­
dzenie Rady Bezpieczeństwa zwołane 
•U wniosek rządów Stanów Zjedno- 
«»onych, Anglii i Francji, dla rozpa­
le n ia  sytuacji, wytworzonej w Ber 
'W , „zagrażającej — zdaniem tych 
®*ństw — pokojowi i bezpieczeń-

Marshall, Bevin i Schuman w tym 
•»mym czasie, o godz. 15, zebrali się 
•f siedzibie francuskiego Minister-

Ud a r e m n i o n y
s p i s e k

przec iw  p rem ie ro w i
U p o t o c k y t  m u

PRAG A. 4.10 (PAP). Ogłoszono tu 
oficjalny komunikat, stwierdzający, 
że udaremniony 7.ostał spisek przeciw 
ko premierowi Czechosłowacji — Za- 
J>otocky‘emu, w  spisek zamieszane 
były elementy z tzw. katolickiej par­
tii ludowej, które pozostawały w  kon. 
takcie * zagranica. Prasa wymienia 
•lako uczestników spisku 2 księży z 
^toraw.

stwa Spraw Zagranicznych na Quai j 
d'Orsay dla om ówienia now e j noty 
Związku Radzieckiego w sprawie Nie 
mieć.

Nota ta proponowała podjęcie roz­
mów Wielkiej Czwórki w sprawie 
Berlina i Niemiec i była przedmio­
tem żywych komentarzy w kulua­
rach Zgromadzenia przed otwarciem 
obrad Rady Bezpieczeństwa.

Podczas, gdy w kolach delegacji 
amerykańskiej wstrzymywano się * 
wypowiedziami zdań w sprawie tej 
noty, w kolach brytyjskich wyraźnie 
dawano do zrozumienia, że w Lon­
dynie uważają podjęcie rokowań 
Wielkiej Czwórki za jedyne możli­
we wyjście z wytworzonej sytuacji.

N ikt nie uważa pow ażnie, że Rada 
Bezpieczeństwa czy Ogólne Zgroma­
dzenie ONZ jest powołanym orga­
nem do rozwiązania kwestii berliń­
skiej.

W kolach angielskich uważają jed­
nak, że jedynym „honorowym wyj­
ściem" dla mocarstw zachodnich jest 
udzielenie zgody na propozycję mo­
skiewską po przeprowadzeniu dysku 
¿jł w Radzie Bezpieczeństwa, która 
ma — jak powiadają >— „przygoto­
wać grunt" dla ponownych rozmów 
Wielkiej Czwórki. Takie jest jedno­
cześnie zdanie delegacji francuskiej.

t* R A  W  D Z I W Y  O B R A Z  
I  W Ł A Ś C IW E  W N IO S K I

Nota radeiecka w sprawie sytuacji w Berlinie, ogłoszona w od­
powiedzi na notę Stanów Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji, 
Zawiera następujące momenty:
1) analizę przyczyn, które doprowadziły do obecnej sytuacji 

w Berlinie,
2) szczegółowy opis pertraktacji prowadzonych w Moskwie mię­

dzy przedstawicielami 4 mocarstw oraz pertraktacji między 
gubernatorami 4 stref okupacyjnych w Berlinie, z wy łuszcze­
niem wszystkich spraw spornych i spraw, co do których osiąg­
nięto porozumienie,

3) nieodpartą polemikę z gołosłowną tezą państw zachodnich 
o tym, że sytuacja w Berlinie stanowi groźbę dla pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego i wreszcie

1) pełną platformę porozumienia międzynarodowego w sprawie 
Berlina i całych Niemiec.
Krótkie to Wyliczenie spraw omówionych gruntownie w nocie 

Radzieckiej wskazuje z jak ważnym dokumentem politycznym 
Plamy tu do czynienia.

Nota radziecka daje głęboką analizę całokształtu polityki za­
chodnich państw okupacyjnych, której ostatnim ogniwem była 
i&forma walutowa. Takie postawienie sprawy —  ogarnięcie cało­
kształtu polityki niemieckiej — Jest jedynie słuszne i wnioski, 
jakie nota radziecka wyciąga, mają nieodpartą siłę: gdyby nie 
ityło odrębnej reformy walutowej — nie byłoby żadnych ograni­
czeń komunikacyjnych; nie można deptać zobowiązań między­
narodowych i później powoływać się na te zobowiązania, by do­
magać się udziału w zarządzie Berlina. Nie można podcinać ga- 
Hzi, na której się samemu chce siedzieć.

Nota radziecka jest pierwszym dokumentem dającym pełny 
i prawdziwy obraz rokowań moskiewskich i berlińskich. Okazuje 

bowiem, że oficjalne dokumenty mocarstw zachodnich, oma­
miające przebieg tych rokowań, zawierały poważne przeinacze­
nia j niedokładności. Nie były to przeinaczenia i niedokładności 
^  sprawach drobnych i nieistotnych. Zmierzają one do wprowa­
dzenia W błąd opinii publicznej i do fałszywego przedstawienia 
stap0wiska radzieckiego. Faktem bowiem jest, że negocjacje mo. 
ski^wskie mogłyby doprowadzić do porozumienia, gdyby rządy 
USĄ, W. Brytanii’ i Francji nie dążyły do wyparcia Związku Ra­
deckiego z jego.strefy okupacyjnej. Taki bowiem, a nie inny 
jest Sens żądań przedstawionych przez mocarstwa zachodnie. Za 
stan rzeczy w Berlinie odpowiedzialność spada na rządy 3 mo­
c a r s tw

Rząd radziecki sformułował swe stanowisko w sprawie prze­
kazania sprawy Berlina Radzie Bezpieczeństwa. Stany Zjedno­
czone, Anglia i Francja usiłują wystąpić w roli obrońców pokoju, 
któremu rzekomo zagraża sytuacja w Berlinie. Rząd radziecki de­
maskuje ten manewr. Nie ma w Berlinie sytuacji zagrażającej 
^kojowi i bezpieczeństwu, jest natomiast sytuacja, w której rząd 
a,herykański usiłuje zrobić z ONZ narzędzie realizacji swych 
a8r&sywnych zamiarów.

itząd radziecki proponuje powrócić do zasad już uzgodnionych 
^  Moskwie i domaga się zwołania Rady M in is trów  Spraw Zagra-
m c. -  -  - ----- - 4~i__ - -» -¿ - i*nych dla rozpatrzenia sprawy Niemiec jako całości, zgodnie 
t  ^rozumieniem poczdamskim. Jest to wniosek równie jasny 
\ ¡marnie słuszny, jak wniosek radziecki w sprawie rozbrojenia 

'°htroli nad energią atomową.

Dzisiejszy „Monde" w artykule, po 
święconym posiedzeniu Rady Bezpie 
czeńsiwa, wy-powiedzeniu różnych 
zastrzeżeń w stosunku do noty ra­
dzieckiej, przyznaje jednak, że „spra 
wa B erlina  powinna być rozwiązana 
drogą porozumienia czterech mo­
carstw".

W tej sytuacji ostrze dzisiejszego 
posunięcia mocarstw zachodnich by­
ło już wyraźnie stępione jeszcze 
przed otwarciem posiedzenia Rady
Bezpieczeństwa.

Już sani początek posiedzenia by! 
wymownym świadectwem tęga, że or 
gaiiizatofzy dzisiejszego widowiska 
nie biorą zbyt poważnie swych wła­
snych alarmów wojennych, licznie 
zebrana publiczność, która przyszła 
na posiedzenie w oczekiwaniu gorą­
cej dyskusji na temat „alarmującej 
sytuacji” w Beriinie, doznała rozcza 
rowaaia.

Bo oto po otwarciu posiedzenia 
przez delegata amerykańskiego, War 
ren Austina 1 przekazaniu funkcji 
przewodniczącego na obecnej sesji 
delegatowi argentyńskiemu, Juano­
wi Bramuglia, wywiązała się dłuższa 
dyskusja na temat... techniki tłuma­
czenia.

Chodziło o to, czy ma być zastoso­
wana dotychczasowa technika rów- 

-uoezesnegó tłumaczenia na ivezystk:e 
języki, ozy też tłumaczenia mają na­
stąpić jedne po drugich.

Dyskusja na ten temat, w której 
zabierali głos prawie wszyscy dele­
gaci, a niektórzy nawet dwukrotnie, 
trwała przeszło godzinę. Wreszcie zo­
stała przyjęta w tej sprawie jedno­
myślna uchwała i Rada mogła przy­
stąpić do omawiania sprawy, dla któ 
rej została zwołana,

Jsk było do przewidzenia, przede 
wszystkim wywiązała się wielką dy­
skusja priiceduiz-lna, która jaszcze 
nie zeetała zakończona i będzie trwa 
1» 1— jak przypuszczają t— jeszcze 
prz-z cały dzień jutrzejszy.

Pierwszy zabrał głos delegat ra­
dziecki — ' W YSZYŃSKI, k tó ry , pe - 
W tjń ją e  się na iy /i, l i i  S ta tu tu  N a ­

rodów Zjednoczonych, przewidujący, 
że żadna sprawa, dotycząca byłego 
nieprzyjacielskiego terytorium, nie 
może być przedmiotem obrad ONZ, 
wypowiedział się przeciw postawie­
niu sprawy Berlina na Radzie Bez­
pieczeństwa.

Sprawa ta nie należy do kompeten 
cji Rady Bezpieczeństwa powie- 
ćLIał Wyszyński — i postawienie tej 
sprawy tutaj jest pogwałceniem Kar 
ty Narodów Zjednoczonych i umów 
podpisanych w Jałcie i Poczdamie.

A kcja  władz radzieckich w Berlinie 
—,,„wiedział dalej Wyszyński i— by,a 
tylko odpowiedzią na jednostronną 
reformę walutową, przeprowadzoną 
lirze/ mocarstwa zachodnie w Niem­
czech i miała na celu ochronę intere 
sów gospodarki radzieckiej strefy o- 
kupacyjnej- Była to akcja obronna 
przeciw akcji agresywnej mocarstw 
zachodnich,

(Dalszy ciąg na str. 4)

We Wrocławiu odbył się I I  Krajow y Zjazd Tow. Przyjaźni Polsko ■ * '  
dzieckiej. Na fotografii naszej widać prezydium Zjazdu na «« p'ęk*OJ

deko racji.

S A M O L O T Y  A N G L O S A S O W
z e p i s y  l o t ón a r u s z a j ą p r

B  en a
BERLIN. 4.10 (PAP). Jak donosi 

ADN, zastępca dowódcy radzieckich 
wojsk okupacyjnych w Niemczech, ge 
nerał Dratwin. wystosował do zastęp­
cy dowódcy brytyjskich wojsk okupa 
cyjnych, gen. Brownjohna i zastępcy 
dowódcy amerykańskiego wojsk oku­
pacyjnych — generała Kayso pismo, 
w  którym zwraca uwagę na masowe 
naruszanie przepisów o lotach przez 
samoloty brytyjskie i  amerykańskie 
w rejonie wielkiego Berlina i w kory-

r  1 i n e m
tarzach powietrznych nad radziecką 
strefą okupacyjną. Pismo podkreśla, 
że od 20 sierpnia do 1 października 
br.. zanotowano 656 faktów7 narusae- 
nia przepisów o lotach, dokonanych 
przez samoloty brytyjskie oraz 86 lo­
tów. dokonanych przez samoloty ame­
rykańskie.

Generał Dratwin zażądał niezwłocz_ 
nego powzięcia odpowiednich kroków, 
w celu uniemożliwienia w przyszłości 
naruszeń przepisów o lotach.

M in is tro w ie  3 m ocarstw  obradują
n a d  n o t ą  r a d z i e c k ąn o t ą

PARYŻ, 4.10 (PAP). — Trzej m ini­
strowie spraw? zagranicznych Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta­
nii i Francji zebrali się, celem omó­
wienia ostatniej noty radzieckiej za­
lecającej z-w olanie Rady' Ministrów 
Spraw Zagranicznych celem rozpa­
trzenia sprawy sytuacji w Berlinie,

jak również sprawy Niemiec jako ca 
lości.

Minister Bevin odbył w poniedzia­
łek rano konferencję z brytyjskim 
przedstawicielem w  Radzie Bezpie­
czeństwa — Cadoganem w związku 
z notą rządu radzieckiego w sprawie 
Niemiec proponującą wznowienie roz 
mów czterech mocarstw.

P o n a d  3 0 0 . 0 0 0  g ó r n i k ó w  
s t r a j k u j e  w e  F r a n c j i

O stra odpow iedź C G T  na p ró b y  in terw encji w ojska
(Telefonem  od naszego korespondenta w  P a ry ż u  M . B ro w iń sk iego)

Pomad S00.000 górników strajkuje we Francji. Wbrew sabotażowi
przywódców Fince Ouvrierc i chrześcijańskich zw. zawodowych, którzy 
zapowiedzieli podjęcie rozmów z rządem we wtorek (dziś), górnicy są 
za dalszym strajkiem. Wyrazem tej całkowitej jedności są komitety straj­
kowe, w których udział biorą przedstawiciele wszystkich organizacji.

Na dziś zapowiedziane jest unie - 
ruchoinicnie całkowite pleców kok­
sowych. które dotychczas częściowo 
pracowały. Dyrekcja znacjoraalie» - 
wanych kopalń wydała zarządzenie 
usunięcia koni *  przedsiębiorstw li 
eząo się *  długotrwałym si rojkiem.

Ezą-l przedsięwziął szereg śród - i

Iłów wojskowo - politycznych ce- 
'lein przeciwdziałania strajkowi. W 
północnych okręgach górniczych za 
rządzono ostre pogotowie garnlzo- | 
nów oraz wysiano posiłki policji i j 
żandarmerii. Do Zagłębia Lotaryń- I 
sic cg7) napływ7» wojsko, usiłując 
zajmować kcpalnie. W związku z

S iły  postępow e na całym  świecie
znajdują ostanę i oparcie w  Z S R R

R e z o l u c j a  Z j a z d u  K r a j o w e g o

T o  w a rz y  st w  a P rzy  j aźn i P o l s k o - R a d z i e c k i e j
I I  Krajowy Zjazd delegatów Towa­

rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
odbywający się we Wrocławiu 2 i  3 
października 1946 r. uchwalił na z® - 
kończenie obrad rezolucję następują­
cej treści:

„Przyjaźń narodu polskiego r. naro 
darni Związku Radzieckiego jest fun, 
ćamentem niepodległego bytu odrodzo 
nej Polski, rękojmią bezpieczeństwa i 
nienaruszalności granic Rzeczypospoli 
tej. Odzyskanie przez Polskę niepo - 
dległcści w 1918 r. w wyniku zwycię­
skiej Rewolucji Październikowej, wiel 
ka rola ZSRR w zwycięstwie nad hi­
tleryzmem, wyzwolenie Polski i od­

zyskanie dzięki Arm ii Radzieckiej I 
Ziem Zachodnich, rozwijająca *ię sta . 
le przyjazna współpraca gospodarcza ' 
między Polską i ZSRR - -  wszystko to 
dowodzi w sposób niezbity, że Zwią- j 
7.ek Radziecki jelit naturalnym, kon- ■ 
jekwentnym 1 trwałym muszym sojusz 

1 niki em- Rozumiały, to zawsze aecze- 
| rze postępowe odłamy społeczeństwa.

Polski rewolucyjny ruch robotniczy 
przez wspólną walkę z klasą robotni 
czą Rosji torował drogę zwycięstwu 
przyjaźni narodu polskiego z naro­
dem radzieckim.

Rewolucyjny odłam polskiej klasy 
robotniczej zawsze rozumiał kraniec*-

S T U D E N C I  P O L S C Y
p o zd ra w ia ją  m łodzież radziecką

w  p rzed edn iu  św ię ta  K om som ołu
W związku z przypadającym 29 bm. 

świętem młodzieży radzieckiej, rozsze­
rzone plenum Zarządu Głównego 
Związku Akademickiej Młodzieży Pol 
skiej przesłało na ręce Centralnego 
Komitetu Wszechzwiązkowego Leni. 
noyyskiego Komsomołu depeszę, w któ 
rej czytamy:

„Rozszerzone plenum ZG Z/* MB  
przesyła serdeczne pozdrowienia Cen­
tralnemu Komitetowi Wszechzwiązko_ 
wrego Leninowskiego Komsomołu, 
przygotowującemu się do uroczystości 
30-leoia współudziału u7 walce i w bu­
downictwie spr-icc ,:ństwa komuni­
stycznego w ZSRR.

Doceniania« wielkie was»« doświad­
czenie — głoai depesza — i osiągnię­
cia w opanowywaniu wiedzy dla ao- 
ejallstycanego budownictwa. choąe z 
tego dorobku korzystać w naszej dzia­
łalności. zmierzającej do budowy Pol­
ski ludu pracującego, Polski socjali­
stycznej. dążyć będziemy do wszech­
stronnego zacieśniania stosunków z 
przodującą organizacją młodzieży — 
W ZIiSM.

W ramach rozpoczynającego się w7 
Polsce miesiąca wymiany kulturalnej 
polsko - radzieckiej, pragniemy powi_ 
tać waszych przedstawicieli na pol­
skich wyższych uozelniach".

U a’sze depesze podajemy na str. 4-fJ

neść przyjaźni ze Związkiem Radzleo 
kim i był świadomy, że sianie niena­
wiści do pańfetwa zwycięskiego, socja­
lizmu było wyrazem i narzędziem po 
Utyki wroga mas ludowych, reakcji 
rządzącej Polską w  okresie pized- 
wrześniowym. ■

W Polsce Ludowej dokonane prze­
miany s*połeaz«e oraz . udostępnienie 
prawdy o Związku Badzieckim .«¡pra­
wiły, że świadomość ta stała s ię , u- 
działem przeważającej części społe­
czeństwa • polskiego, która skutecznie 
przeciwstawia się i zw^alcza.podsycane 
przez wroga ¡klasowego resztki daw­
nych uprzedzeń..

Świat stał się terenem ostrej walki, 
w której imperializm międzynarodo­
wy z im perialhsńern .amerykańskim 
n« czele, dążąc do panowania nad 
światem, podsyca nastroje wojenne. 
Plan Marshalla «tał się tasfcrumentem 
ograniczenia suwerenności narodów 
w  imię imperial: stycznych interesów 
lina ras fet ów i przemysłowców amery­
kańskich. Towarzyszy temu najbar­
dziej brutalny ucisk wewnętrzny, sto 
sowany przez reakcyjne koła rządzą­
ce wobec stałe rosnących sił postępo 
w j7ch wewnątrz państw kapitalistycz­
nych.

Siły postępowe na oałym świecie 
znajdu ją naturalną oslcluę i oparcie 
w Związku Rackrieckim, kraju zwy- j 
cięeikiego socjalizmu. Akc.fi podże­
gaczy wojennych pnzeoiwstewia 
Związek Radziecki »woja niezłom­
ną i konsekwentną postawą w  obrn 
nie pokoju.

(Daiesy ciąg na atr. 4)

sytuacją Biuro Federacji Narodo­
wej Górników ogłosiło w ponie­
działek późnym wieosorem następu 
jący komunikat:

„Wobec zabezpieczenia instalacji 
kopalń i w7obee tego, że strajk Jest 
całkowicie legalny nikt nie może ■- 
sprawiedliwić wojskowych zarzą - 
dzeń antystrajkow7ych. Wobec nad­
chodzących do nas informacji, wg 
dług których policja zajmuje salol- 
nie w Lotaryngii Biuro oświadcza, 
io utrzymywanie sił wojskowTch l 
policyjnych w kopalniach wysunie 
l icb!cm utworzenia ekip bezpleczen 
stwa dla wszystkich kopalń we 
Francji“.

W reakcji rządu i opinii prawico 
wej daje się w yczuwać wyraźne za­
skoczenie. oficjalny „Monde* p i '  
sze, że strajk stanów7! .groźbę i  za 
razem wywołuje zdziwienie".“

Powodem tego „zdziwienia“ jeet 
zadziwiająca jednomyślność i na -  
ztrój bojowy robotników franca - 
»kich. Warto zaznaczyć, że Jeszcze 
parę dni temu prawicowa prasa 
przewidywała „co najwyżej 60 proc. 
udział w7 strajku“.

Nasilenie strajkowe 1 w innych 
gałęziach życia gospodarczego wy­
kazuje dalszą tendencję wzrostu. 
Zrzeszony w CGT oraz chrzcsoijań 
sldch związkach zawodowych perso 
nel instytucji użyteczności publicz­
nych. obejmujących m. In. szpitale, 
merost-wa. wodociągi i kanalizacje- 
ogłosił poniedziałek Jako dzień 
protestacyjnej akcji strajkowej na 
terenie całej Francji. W  Paryżu za 
powiedzian0 24-godzinny strajk pr* 
eowników w7odociągów. W Lille. 
Roubaixi i Tourcoing personel fil­
trów miejskich rozpoczął w7 niedzie 
lę strajk nieograniczony.

Akcja strajkowa 40 tysięcy meta 
łowców Zagłębia LotaryńskiegfO 
trwa nadal, W  Moint - Saint - Mar 
tin w7 Zagłębiu Longwy strajkujący 
robotnicy okupowali szereg koksow 
ni.

Związek zawodowy szoferów tak 
sówek wezwał członków na zebra­
nie w celu rozpatrzenia sytuacji, wy 
tworzonej przez decyzję rządu pod­
wyżki cen benzyny, opon i części 
zamiennych. Przewiduje się możli - 
wość „głoszenia generalnego strajku 
szoferów taksówek.

Z powodu strajku paryskich druk a 
rzy firm wydawniczych liczne c*a- 
sopisma ilustrowane nie ukazały 
się. strajkuj» również drukarze de 
parlamentu Moselle.

W Marsylii robotnicy budowlani 
zapowiedzieli na bieżący tydzień 
24-godrtnny etrajk ostrzegawczy.
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O D P O W IE D Ź  R A D Z IE C K A  N A  N O TĘ  T R ZE C H  M O C A R S TW

I A W A  B E R L I N A  I N I E M I E C
PODLEGA RADZIE BEZPIECZEŃSTWA
R z ą d  USA chce w y k o r z y s t a ć  ONZ dla a g r e s y w n y c h  c e ló w  
ZSRR proponuje zwołanie Rady M inistrów  Spraw Zagranicznych

_. .. ,1 . -   ■  , i m in i- rimanU uwn7A nreeuilowanie danej tanii i Francj
Moskwa, 4.10. (PAP). — Agencja Tass opublikowała treść noły rządu 

radzieckiego, w sprawie sytuacji w Berlinie, przesłanej prze* min. Mo- 
łotow» w odpowiedzi na noty identycznej treści skierowane przez rządy 
S tanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji do rządu ZSRR w dniu 
26 września br.

Rządy USA, W. Brytanii i Francji odpowiedzialne 
za sytuacją w Berlinie

I  Rząd ZSRR zaznajom ił się z notą 
rządów  USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  

F ra n c ji z dn ia  26 w rześnia br. i  u - 
waża za konieczne oświadczyć, że 
odpowiedzialność za sytuację, jaka 
wytworzyła się w Berlinie, obciąża 
całkowicie rządy 3 mocarstw.

Sama kw estia  sy tua c ji w  B e rlin ie  
n ie  is tn ia ła  dopóty, dopók i rządy 
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji nie 
p rzys tąp iły  do przeprowadzenia od- 
rębnej T e fo rm y  walutowej w  zachod­
n ich  stre fach N iem iec i  w  3 sekto­
rach  B erlina . W iadomo też, że ta 
odrębna re fo rm a  w a lu tow a  by ła  t y l ­
ko  jednym  z ostatn ich i szczególnie 
daleko idących zarządzeń w  k ie ru n ku  
re a liz a c ji p o lity k i rozczłonkowania 
Niemiec, k tó ra  w y łączy ła  zachodnie 
s tre fy  N iem iec spod k o n tro li - 4 mo­
carstw . Rząd U SA w ra z  z rządem 
W ie lk ie j B ry ta n ii rozpoczęły p o litykę  
rozczłonkow ania N iem iec, dokonując 
separatystycznego zjednoczenia ame­
ryk a ń s k ie j i  b ry ty js k ie j s tre f okupa­
cy jn ych  N iem iec w  1946 ro k u . wbrew 
porozumieniu mocarstw koalicji an­
tyhitlerowskiej, osiągnię tem u na 
konferencji poczdam skiej, poświęco­
nej problemowi niem ieck iem u.

W ten sposób nastąp iło  rów nież

jaskrawe pogwałcenie porozumienia 
4 mocarstw w  spraw ie w spólne j kon­
t r o l i  nad okupow anym i N iem cam i, 
zawartego poprzednio m iedzy ZSRR, 
USA, W ie lką  B ry ta n ią  i  F ranc ją . U - 
sp ra w ie d liw iano  to wówczas wzglę­
dam i gospodarczym i, tw ie rdząc, że 
zjednoczenie 2 s tre f n ie  p row adzi ani 
do rozczłonkow ania  N iem iec, an i do 
zaprzestania uzgodnionej m iędzy 4 
m ocarstw am i p o lity k i de m ilita ryza - 
c ji i  dem okra tyzac ji N iem iec.

W rzeczyw istości jednak rea lizacja  
te j p o lity k i 3 m ocarstw  w  zachodniej 
części N iem iec, oddzielonej od pozo­
sta łych N iem iec, pociąga za sobą w 
coraz silniejszym stopniu wzmożenie 
wpływów elementów antydemokra­
tycznych i nazistowskich, k tó re  po­
noszą odpow iedzia lne ść za dawną a- 
gresywną p o lity k ę  im p e ria lizm u  n ie ­
m ieckiego i k tó re  nic wyrzekły się 
swych dążeń odwetowych, zagrażają­
cych nie tylko krajom sąsiednim, 
lecz i bezpieczeństwu narodów całej 
Europy.

Prócz tego p rem ie r J. S ta lin  w y ra ­
z ił usilnie życzenie, aby rządy USA, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i F ra n c ji odroczyły 
wykonanie uchwał londyńskich w 
spraw ie u tw orzen ia  rządu zachodniej 
części N iem iec, dopóki przedstaw icie­
le ZSRR, USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ra n c ji n ie  odbędą narady celem roz­
patrzenia problemu Niemiec jako ca­
łości. Sprawa ta n ie jednokro tn ie  b y - 
ta rów nież rozpatryw ana podczas

spotkań p rem iera  J. S ta lina  i m in i­
s tra  spraw  zagranicznych, M olotowa, 
z p rzedstaw ic ie lam i 3 m ocarstw . W 
w y n ik u  odbytych rozm ów z przedsta 
w ic ie lam i w spom nianych 3 m ocarstw  
w  M oskw ie, dn ia  30 s ie rpn ia  osiągnię 
to porozum ienie co do następującej 
d y re k ty w y  dla  4 naczelnych dowód­
ców w o jsk  okupacy jnych w  B e r li­
nie:

Co u z g o d n i o n o  w M o s k w i e ?

Polityka podziału Niemiec —  źródłem kryzysu
W  osta tn ich  czasach, zwłaszcza w  i odrębna reforma walutowa, która pod

zw iązku  z rę ań zacją p lanu  M arshalla , 
pow sta ło  realne niebezpieczeństwo 
odbudowy potencjału wojenno - eko­
nomicznego w  zachodniej części Nie­
miec, co narusza poczdamskie poro­
zum ien ie m ocarstw  i  pozostaje w  
sprzeczności z in te resam i wszystkich 
k ra jó w  matujących wolność. Realiza­
c ja  te j p o lity k i USA, W ie lk ie j B ry ta ­
n i i  i  Francji posunęła się odtąd ta k  
daleko, że na wiosnę br., na londyń ­
skiej k o n fe re n c ji 3 m ocars tw  zachod­
n ich  z udzia łem  Beneluxu, p rzy ję to  
plan utworzenia państwa zachodnio - 
niemieckiego, oddzielonego od pozo­
stałych Niemiec i wyłąozone£o spod 
kontroli 4 mocarstw.

Na porządku dz iennym  postaw iono 
stworzenie rządu dla N iem iec za­
chodnich.

Ta decyzja 3 mocarstw zachodnich 
prowadzi de sfinalizowania politycz-

1 gospodarczego rozczłonkowana 
Niemiec wraz ze wszystkimi niebom 
piecznymt następstwami tego kroku.

By przygotować w ykonan ie  p lanu 
ostatecznego rozczłonkow ania N ie ­
miec, w  czerwcu br. przeprowadzono 
odrębną reformę walutową w  am ery­
kańsk ie j, b ry ty js k ie j i  francusk ie j 
s tre fach okupacyjnych N iem iec i w  j 

sektorach B erlina , gdzie wypusz

względem walutowo - finansowym 
rozczłonkowała nie tylko Niemcy, lecz 
i  Berlin, znajdujący się w centrum 
strefy radzieckiej, — nie istniałaby 
w ogóle kwestia sytuacji w Berlinie, 
tak, jak nie było jej do czerwca br„ 
tj. do chudli przeprowadzenia sepa­
ratystycznej reformy walutowej prze* 
3 mocarstwa zachodnie.

S ytuacja  ta  zm usiła  dowództwo ra ­
dzieckie do zezwolenia na wypusz­
czenie m a rk i n iem ieck ie j s tre fy  ra­
dzieckie j i  równocześnie do 
tych  ograniczeń kom un ikacy jnych , 
bez k tó rych , p rzy  is tn ie n iu  różnych 
w a lu t w  poszczególnych częściach 
N iem iec i  B e rlin a  nie można b y ł:  bro 
n ić  in te resów  ludności n iem ieck ie j i  
zabezpieczyć normalne życie gospo­
darcze strefy radzieckiej, zwłaszcza 
zaś Bcrkna, przed dezorganizacją.

Oznacza to, że gdyby nie było od­
rębnej re fo rm y  walutowej, k tó ra  na- 
i  uszyła porozum ien ie  4 m ocarstw  i 

i pociągnęła za sobą niebezpieczeństwo 
' dezorganizacji całego życia gospo­

darczego w  s tre fie  radz ieck ie j i  w  
B e rlin ie  — nie byłoby również ko­
nieczności wspomnianych ograniczeń 
kom un ikacy jnych , stanowiących za­
rządzenie obronne rządu radzieckiego

„Rządy F ranc ji, Zjednoczonego K ró  
lestwa, S tanów  Zjednoczonych A m ery 
k i i  Zw iązku Socja listycznych R epu­
b l ik  Radzieckich, postanow iły , iż  na ­
stępujące k ro k i zostaną podjęte je d ­
nocześnie pod w a run k iem  osiągnięcia 
porozum ienia m iędzy 4 gubernato ra­
m i w  B e rlin ie  odnośnie ich p ra k tycz ­
nej rea lizac ji:

Zniesione zostaną wprowadzone 
CI ostatn io ograniczenia w  zakresie 
s łużby łączności, transportu  i  hand iu
m iędzy B erlinem  a s tre fam i zachod­
n im i, ja k  rów nież w  zakresie przewo­
zu ła du nków  do radzieckie j s tre fy  N ie 
m ieć i  z pow ro tem ;

b  N iem iecka m arka  s tre fy  radziec­
k ie j zostanie wprowadzona ja ko  

jedyna waluta dla Berlina, a zachod­
nia  m arka  „B "  zostanie w ycofana z 
obiegu w B erlin ie .

W zw iązku z powyższym  poleca się 
Panu odbycie konsu ltac ji z pańsk im i 
kolegami, aby m ożliw ie  szybko w y ­
dać szczegółowe zarządzenia, n ieod­
zowne d la  rea liza c ji tych  u ch w a ł i  za­
kom unikow ać pańskiem u rządow i na j 
później 7 w rześnia w y n ik i Waszych dy 
skusji, w  te j liczb ie  rów n ie ż  ścisłą 
datę re a liz a c ji postanow ień p rzew i­
dzianych w  p. a i  b.

Czterej gubernatorzy opracu ją za­
rządzenia, związane z w prowadzeniem  
w  B e rlin ie  n iem ieck ie j m a rk i s tre fy  
radzieck ie j. Zarządzenia dotyczące w y  
m ia n y  w a lu ty  oraz w prow adzen ia  i  
dalszego w yko rzys tyw an ia  w  B e rlin ie  
n iem ieck ie j m a rk i s tre fy  radzieck ie j 
zapewnią:
__ W yłączenie w sze lk ie j dyskrym ina  

G  cjli lu b  dzia łań w ym ierzonych 
p rzeciw ko posiadaczom m are k  zachód 
n ic h  w  zw iązku  z w ym ianą  m arek  za

chodnich, w ydanych w  B erlin ie . M a r­
k i  „B "  będą p rzy jm ow ane do w ym ia ­
n y  na n iem ieckie  m a rk i s tre fy  ra ­
dzieckie j w ed ług  pa ry te tu  1:1.

b Jednakowe w a ru n k i odnośnie wa 
lu ty  i  m ożliw ości ba’nkow ych i  

k red y to w ych  w e w szystk ich  sekto­
rach  B erlina . G ubernatorom  4 mo­
cars tw  poleca się usta len ie wystarcza 
jących gw a ra nc ji d la  zapobieżenia te­
m u, aby wprow adzenie w  B e rlin ie  
m a rk i radzieckie j nie spowodowało 
dezorganizacji obiegu pieniężnego lub 
nie podważyło w a rto śc i w a lu ty  ra ­
dzieckie j s tre fy  okupacy jne j;
_  Zadow aln ia jącą podstawę dla han 
C  d lu  m iędzy B e rline m  a innym i 
państw am i oraz zachodnim i stre fam i 
Niemiec. Zm iana te j uzgodnionej pod 
staw y będzie mogła nastąpić jedyn ie 
w  drodze porozum ien ia m iędzy 4 gu­
berna to ram i;

d Dostateczną ilość w a lu ty  dla ce­
ló w  budżetow ych i  jsk-‘ na jb a r­

dziej zniżonych w y d a tk ó w  okupacyj 
nych oraz zrów noważenie budżetu 
B erlina . Regulowanie obrotu pienięż­
nego w Berlinie należeć będzie do 
Niemieckiego Banku Emisyjnego stre 
fy radzieckiej za pośrednictwem  is t­
n ie jących obecnię in s ty tu c ji k re d y to ­
wych B erlina . D la  sprawowania kon­
troli nad praktyczną realizacją wspo­
mnianych wyżej zarządzeń finanso­
wych, zw iązanych z wprow adzeniem  
i  obiegiem  je d n o lite j W aluty w  B e r l i­
nie, zastanie pow ołana komisja finan­
sowa, złożona z przedstawicieli 4 gu­
bernatorów.

Nota USA, Wielkiej Brytanii i F rań  
cji z 26 sierpnia nie zawiera tekstu, 
przytoczonej wyżej uzgodnionej dy­
rektywy 4 rządów dla gubernatorów 
w Berlinie.

dziecki uważa uregulowanie danej
sprawy na płaszczyźnie, odpowiadają 
cej wszystkim stronom, za zupełnie 
możłiwe. Tak w ięc rów n ież i w  te j 
kw e s tii1 można usunąć różnicę zdań, 
jeśli istnieje dążenie do osiągnięcia po 
rozumienia, które zadowoliłoby wszyst 
kie 4 mocarstwa. Negocjacje w kwe­
stii berlińskiej stwarzały możliwość 
osiągnięcia porozumienia między 4 mo 
carstwami na zasadzie im odpowiada­
jącej, gdyby rządy USA, Wielkiej Bry

tanii i Francji nie wysuwały takich 
pretensji, które nie dadzą się pogodzić 
z prawami ZSRR w radzieckiej stre­
fie okupacji Niemiec.

Rozmowy uległy zerwaniu, mimo i i  
rozbieżności były już niefcnacnne, po­
nieważ rządy USA, Wielkiej Brytami 
i Francji odmówiły wykonania uzgo­
dnionej między 4 mocarstwami dyrek 
tyvcy dla dowódców naczelnych.

Komunikat, który nie został ogłaszany
W toku rozm ów  m iędzy J. W. S ta- I nych n ieu regu low anych  zagadnień, do 

'¿¡nem i  W. M. Moło-towem  a przed- j tyczących N iem iec ja ko  calcuci -
s taw ic ie lam i trzech m ocarstw  w  M os-

Nleścisłości i zniekształcenia w nocie 3 mocarstw

V .-,, -------------- , U - - . u -------------  - 1
zono specjalne pieniądze pod nazwą ! przeciwko działaniom ofensywnym 
zach id n ie j m a rk i B“. Gdyby nie rządów.

Mocarstwa zachodnie same przekreśliły 
swe prawo fe udziału w zarządzie Berlina

Rządy 3 m ocarstw  m ów ią w  d a l­
szym ciągu o sw ych prawach w  dz.e- 
izinie zarządu B erlina , opartych na 
inanym  po rozum ien iu  4 m ocarstw  o 
ącznej a d m in is tra c ji N iem iec i  B er- 
ina. Jednakże praw o zarządzania 
Berlinem, położą nym  w  cen trum  ra - 
Izieckiej s tre fy  okupacy jne j, przez 4 
mocarstwa ma sens ty lk o  w  tym  w y ­
padku, jeżeli uznaje się Niemcy za

podstawę prawną, która zabezpiecza­
ła ich prawo udziału w  zarządzie 
Berlinem. Jednakże rząd radzieck i 
nie oponował p rze c iw ko  obecności w 
B e rlin ie  w o jsk  okupacy jnych  3 m o­
carstw , co p o tw ie rd z ił też p rem ier 
J. W. S ta lin  podczas spo tkan ia  z 
przedstaw ic ie lam i USA, W ie lk ie j B ry  
ta n ii i  F ra n c ji w  s ie rpn iu  br.

T ym  n iem n ie j, gdy przed 2 m iesią-
i

Jeśli chodzi o treść te j d y re k ty w y  
i w ypow iedz i p rem iera  S ta lina , to w  
nocie 3 rządów  podano je  z dużymi 
zniekształceniami. W ystarczy wskazać 
na to, że w  uzgodnionej d y re k ty w ie  4 
rządów , przesłanej gubernato rom  w  
B erlin ie , ja k  to  w y n ik a  z je j tekstu, 
.ściśle ustalono funkcje kon tro ln e  ko ­
m is ji im aneow e j 4 m ocarstw  odnośnie 
zarządzeń finansow ych, zw iązanych z 
wprow adzeniem  i  obiegiem  je d n o lite j 
w a lu ty  w  B e rlin ie , t j .  n iem ieck ie j m ar 
k i  radz ieck ie j. D y re k tyw a  stw ie rdza 
jasno, że czterostronnej k o n tro li f ina n  
sowej podlegać będzie wprowadzenie 

, i obieg je d n o lite j w a lu ty  w  B erlin ie , 
j jednakże nigdzie nie wspomniano, fe 

dotyczyć to będzie również emisji 
wspom nianej waluty z uw ag i na to, 
iż  m ogłoby to doprowadzić do inge­
re n c ji 3 m ocarstw  w  sp ra w y regu lo ­
wania obro tu  pieniężnego w ca łe j stre 
f ie  radzieck ie j. Jest rzeczą _ samo 
przez się zrozum iałą, że za emisję mar 
ki niemieckiej strefy radzieckiej ®*e 
może odpowiadać nikt inny, prócz do 
wództwa radzieckiego, gdyż od ilości 
znajdujących się w obiegu pieniędzy,

¡dnolite państwo, a Berlin za jego cam j rZądy USA, W ie lk ie j B ry ta n ii 
olicę. Skoro jednak 3 rządy oddzie j F ra n c ji, zw ró c iły  się z propozycją 

N iem cy  zachodnie od N iem iec wspólnego opracowania praktycznych
zarządzeń dla u regu low an ia  sy tuac jiwschodnich i s tw orzy ły  tam  osobne 

>aństwo, prawo do zarządzania Ber- 
inem ze strony tych 3 rządów traci 
sens.

USA, W ielka B ry ta n ia  i F rancja  sw 3 
separatystyczną akc ją  w  zachodnich 
strefach N iem iec i  w  3 sektorach Ber 
ina zniszczyły system 4-stronnego 
:arządu ta k  N iem cam i ja k  i  B erlinem

przez to samo storpedowały ową

w B e rlin ie , rząd ZSRR w y ra z ił na to 

zgodę.
Rozmowy, ja k ie  cd b y ły  się następ­

nie w  M oskw ie  i  w  B e rlin ie , zostały 
przedstaw ione n ieśc iś le  w  nocie rządu 
U S A  z dn ia  26 września, co czyn i ko­
n iecznym  szczegółowe om ów ienie fak  
tycznego stanu rzeczy.

zależy całe życie gospodarcze strefy 
radzieckiej. Fodobnie ja k  w  strefach 
zachodnich em isja pien iędzy, w prow a  
dzonych do obiegu, podlega ca łko w i­
c ie  k o n tro li w ładz  okupacy jnych  tych 
s tre f, em isja p ien iędzy w  stre fie  ra ­
dzieckie j w in n a  rów n ie ż  pozostawać 
pod ko n tro lą  jedyn ie  dowództwa ra ­
dzieckiego. Tymczasem w toku  roko ­
w a ń  w  B e rlin ie , dowódcy s tre f zacho­
dn ich  dom agali się wprowadzenia 
kontroli 3 mocarstw nad emisją pie­
niędzy w całe j s tre fie  radzieckiej i 
tym samym — narzucenie swej kon­
troli nad całym życiem  gospodarczym 
strefy radzieckiej, czego nie mogli za­
akceptować przedstawiciele Związku 
Radzieckiego.

W brew  tw ie rdzen iom  no ty  3 rządów 
z 26 września, teks t uzgodnionej d y ­
re k ty w y  d la  4 guberna to rów  nie prze 
w id u je  k o n tro li 4 m ocarstw  nad em i­
s ją  n iem ieckie j m a rk i s tre fy  radziec­
k ie j specja lnie d la  B e rlina , podobnie 
ja k  nie zaw ie ra ły  w zm ia n k i o n ie j w y 
pow iedzi p rem iera S ta lina  w  czasie 
wstępnego rozp a tryw a n ia  te j d y re k ty ­
w y.

k w ie  w  S ierpn iu b r. om aw iano n ie  
ty lk o  p ro b lem  B e rlina , lecz i p rob lem  
N iem iec ja k o  całości. 27 sierpnia po­
rozumiano się w  sprawie następujące 
go tekstu komunikatu, ja k i m ia ł być 
op u b liko w a n y  po zakończeniu roz­
m ów:

„C z te ry  rządy zgodziły  się rów n ież 
na to, by prócz k o n fe re n c ji czterech 
dowódców naczelnych o d b y ły  się W 
na jb liższe j przyszłości na rady  przed­
stawicieli 4 rządów w  fo rm ie  Rady 
M in is tró w  sp ra w  zagran icznych lu b  
in n y c h  ko n fe re n c ji p rze ds taw ic ie li 4 
m oca rs tw  cHa om ów ienia: 1_)_ wszel­
kich nieuregulowanych kwestii, doty­
czących Berlina, i 2) wszelkich i.n-

Nie uzgcdn icno  jednak  końcow ej 
części tego kom u n ika tu , k tó ra  m ia ła  
zaw ierać odpowiedź rządów  USA, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji na -wyra­
żona przez rząd radz ieck i życzenie od 
roczenia w yko na n ia  uchw a ł lo n d yń ­
skich w  spraw ie  utw orzen ia  rządu  za 
chcdnie j części N iem iec dopóty, do­
póki przedstaw ic ie le  ZSRR, USA, W. 
B ry ta n ii i  F ra n c ji nie będą się m o g li 
spotkać dla  om ów ienia spraw y N ie ­
m iec jako całości.

Rząd rad z ie ck i o trzym a ł p rzy  ty m  
zapewnienie p rzeds taw ic ie li trzech  
m ocarstw , że uchw a ły  londyńskie ni© 
w yk lucza ją  m ożliwości porozumie­
nia m iędzy 4 r.iądami w .sprawie utwo 
rzeni» jednolitego rządu dia całych 
Niemiec.

Zwózek między sprawą Berlina a sprawą Niemiec
W szystko to  wskazuje, że rządy^ 3 

m ocars tw  n ie  m og ły  n ie  uznać is tn ie ­
n ia  ścisłego zw iązku  m iędzy spraw ą 
B e rlin a  a spraw ą N iem iec ja k o  ca ło ­
ści. Oznacza to  rów nież, że rozstrzyg­
nięcie p ro b le m u  N iem iec ze sprawą 
B e rlin a  łącznie p o w in n o  by ło  op ie rać 
się na wykonaniu uzgodnionych mię­
dzy 4 mocarstwami decyzji, a pnzede 
wszystkim na wykonaniu porozumie­
nia poczdamskiego i porozumienia 4 
m ocarstw  o łącznej kontroli nad 
Niem cam i,

Jako że rządy USA, W ie lk ie j B ry ­
ta n ii i  F ra n c ji dopuśc iły  się ja k  n a j­
bardzie j poważnego naruszenia po ro ­
zum ienia poczdamskiego i  in nych  po­
rozum ień m iędzy 4 m oca rs tw am i w

spraw ie Niemiec, —  one też ponoszą 
odpowiedzialność za sytuację, ja k a
w y tw o rz y ła  się w  Niemczech j w  B e r
Unie. W ym ien ione trz y  rządy znisz­
czy ły  m echanizm  4-stro iu ie j k o n tro li 
w  N ie m c z e c h  i  w  B e rlin ie . W y łączy ły  
one ca łkow ic ie  3 zachodnie s tre fy  
N iem iec spod 4-stronne j ko n tro li, na 
ruszając swe zobowiązania.

Tymczasem w  B e rlin ie , k tó ry  znaj 
d u je  się w  cen trum  s tre fy  radziec­
k ie j, t rz y  I  ądy dążą do zapew iiien ia  
sobie up rzyw ile jow anego stanowiska, 
żądając zachowania p ra w , opartych 
na tych sam ych 4-s tronnych p»rożu- 
miefaiach, k tó re  zdepta ły i  sprow adzi­
ły  do zera.

Państwa zachodnie występują przeciwko 
uzgodnić nemu stano wisku

P r o p o z y c j e  r a d z i e c k i e
Podczas rozmów, rozpoczętych w  I munikacyjne m iędzy B erlinem

■ -  M oskw ie, p rem ier J. W. S ta lin  
w su ną ł wobec przedstaw icie li USA. 
«Telkiej B ry ta n ii i  F ra n c ji następu ją- 
e propozycje;
— Dowództwo radzieckie uchyli wpro 
3  wadzone ostatnio ograniczenia ko-

.......... ... a stre
„m i zachodnim i;

b Jednocześnie w  B erlin ie  zostanie 
wprowadzona jako jedyna walu­

ta — niemiecka marka strefy radziec 
kiej, zaś .marka zachodnia ,,B'  ̂ zosta 
nie wycofana z obiegu w B e rlin ie ,

Rząd radziecki odrzucił ca łkow ic ie  
tego rodza ju  niesłuszne tw ie rdzen ia , 
k tó re  m ają zamaskować fakt odzegny 
wania się rządów USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji od uzgodnionej mię 
dzy 4 mocarstwami dyrektywy dla gu 
bernatorów w Berlinie.

P róby p rzeciw staw ien ia  stanow iska 
gubernatora radzieckiego w  B e rlin ie  
stanow isku rządu radzieckiego, w y ra ­
żonemu w  uzgodnionej m iędzy 4 rzą ­
dam i d y re k tyw ie , zostały odrzucone 
przez rząd radzieck i jeszcze w  jego no 
cie z 18 września. Rząd radziecki ści­
śle przestrzegał uzgodnionej d y re k ty ­
w y  z 30 sie rpn ia, p rzew idu jące j jedno­
czesne zniesienie ograniczeń kom u n i­
kacy jnych  m iędzy B erlinem  i  s tre fa ­
m i zachodnim i oraz w prowadzenie 
n iem ieckie j m a rk i radz ieck ie j ja ko  je ­
dynej w a lu ty  w  B erlin ie , p rzy  ró w ­
noczesnym rozciągnięc iu  k o n tro li 4 
m ocarstw  nad w szys tk im i w ym ien io ­
nym i w  d y re k ty w ie  zarządzeniam i f i ­
nansow ym i w  B erlin ie .

Ponieważ dy re k tyw a  ta, pod wzglę­
dem w a lu to w o  -  finansow ym  stwarza 
jednakow ą sytuację i  jednakow e m oż­
liw ości dla wszystk ich 4 sektorów Ber 
lina — rząd radzieck i uważa, iz dy­
rektywa ta stanowi zadowalniającą 
podstawę dla porozumienia między 4 
mocarstwami.

Jeśli chodzi o handel B e rlina  z stre 
fam i zachodnim i i  in n y m i k ra ja m i, to 
rząd radziecki, ja k  w iadom o, zaakcep 
tow a ł odpowiednie propozycje 3 rzą­
dów, wobec czego w  kw e s tii te j nie 
ma różn icy  zdań.

N ie uzgodniona pozostała sprawa 
rozciągnięcia k o n tro li nad przewozem 
ła dunków  tow arow ych  i pasażerów 
drogą pow ie trzną m iędzy B erlinem  a 
s tre fam i zachodnim i. Wobec is tn ien ia  
2 różnych w a lu t w  zachodniej i  wscho 
dn ie j części N iem iec, jes t rzeczą cał­
kow ic ie  jasną, iż  dowództwo radziec­
kie m usi posiadać gw arancję, że ko ­
m un ikac ja  lo tn icza nie  będzie w y k o ­
rzystyw ana dla  n ie lega lnych operacji 
w a lu to w ych  i  hand low ych. P rzyzna li 
to jednogłośnie w  czasie spotkania z 
M ołotow em  w  d n iu  18 września przed 
staw icie le USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  
F ranc ji. P rzedstaw ic ie l USA ośw iad­
czył p rzy  ty m : „Jest rzeczą ca tkow i- 
cie zrozum ia łą , iż  rząd radzieck i p ra ­
gnie mieć pewne gw arancje przeciw ko 
w yko rzys tyw an iu  ko m u n ikac ji lo tn i­
czej dla n ie lega lnych transa kc ji w a lu  
towych i operacji czarno-rynkow ych .
Tego rodzaju zadow aln ia jące gw aran­
cje m og łyby być ła tw o  zapewnione."

Jeśli rządy 3 m ocarstw  uznają to 
oświadczenie za słuszne, to  rząd ra - '

Ni e m a „b I o k a d y B e r I i n a“
Fałszyw a w rzaw a , ja ką  wszczęły ! w rzeczyw istości żadna „b lokada Ber 

one w o kó ł n ie is tn ie jące j „b lo ka d y  lin a “  n ie  is tn ie je .
■Rprlina“  i  na legan ie  na n iezw łoczn i } Tw ie rdzen ia , ja k o b j B e rlino w i g ro  

■ - •• ' z ił g łód i  epidemie, są ca łkow icie  bezi
podstawne i  stanow ią fa łszyw y ch w y t 
propagandow y. B e r lin  posiada w y ­
starczające zaPasy  żywności. Rząd ra  
dz iedki przedsięw zią ł już k ro k i d la
zaopatrzenia ludnośc i B e rlina  w e
wszystkie konieczne a rtyku ły . N ic 
rów nież n ie  g roz i zaopatrzeniu w o js k  
okupacy jn y ch- „B lokadą  B e r lin a “  na 
żyw a się ogran iczen ia k o m u n ika cy j­
ne, .zastosowane przez dowództwo ra  
dzieckie w  celu ochrony in te resów  lu ­
dności i  uchron ien ia  ż,ycia gospodar­
czego s tre fy  radzieckie j przed dezor­
ganizacją i  chaosem. t e zarządzenia 
obronne ,są nieodzowne czasu u re ­
gu low an ia  k w e s tii wprowadzenia w  
B e rlin ie  je d n o lite j w a lu ty, co uzna ły  
rów nież rządy 3 m oca j-g ,^ W rzawa, 
ja ką  wszczęto w o kó ł te j ¿praw y, po­
trzebna jest tym , którzy dążą do 
wzniecania i a*c na jp iln ie jszych uczuć 
n icpd k '1.!«, «kaw y i  h is te rii w o jenne j, 
„ je  zaś tym , k tó rzy  dążą do rzeczy­
wistego uregu low an ia sy tuae ji w  Ber 
linie.

N ota rządów  trzech m ocarstw  za 
w ióra gołosłowne twierdzenia, ja ko b y  
władze radz ieck ie  w  B e rlin ie  to le ro ­
w a ły  u s iłow an ia  mniejszości ludnośc i 
B erlina  oba len ia  siłą be rlińsk iego  za­
rządu m ie jskiego, w  istocie rzeczy 
w ładze radzieck ie  w  B e rlin ie  o trzy ­
m a ły  ze s trony  rządu  radzieckiego 
stanowcze in s tru kc je , by, m !m o panu  
jącego w śród  ludności berUńskiej nie 
zadow olenia z w y tw o rzone j sy tua c ji, 
zapew nić spokojne w a ru n ^ j p racy 
m ie jscow ych o rganów  berlińsk ich , co 
też p o tw ie rd z i! M o lo tow  3o s ie rpn ia  
podczas spotkania z przedstaw icie la-, 
m i trzech rządów.

zniesienie ograniczeń ko m u n ik a c y j 
nych  —  mogą oznaczać jedyn ie  dążę. 
n .;e do zachow ania sam owolnie wpro 
-wadzenej przez nie w  B e r lin ie  odręb 
nej w a lu ty  i do  uzyskan ia  w o lne j rę ­
k i d la  n iekon tro low anego  w yw ozu  i 
w w ozu tow a rów , w  w y n ik u  czego 
perlili przekształciłby się w ośrodek 
sp e ku lac ji walutowej i  towarowej, co 
z kolei musiałoby doprowadzić do de- 
2 organizacji całego życia gospodar­
czego w strefie radzieckiej.

P orozum ien ie  w  spraw ie zniesienia 
ograniczeń ko m u n ikacy jn ych  i rów - 
n-cczesnego w prow adzen ia  w  B erlin ie  
je d n o lite j w a lu ty  nie doszło do skul 
ku  wobec tego, że trzy rządy nie ze- 
chc ia ły  porozumieć się w sprawie 
gw ara nc ji, 1;mlecznych dla zapebie. 
żenią ć t ’/organizacji życia gtspołdar. 
czego w strefie radzieckiej. Obecnie 
rz.ady te chcą zrzucić z siebie odpo­
w iedzia lność za zerw an ie rozm ów. Co 
w ięcej, pod p re teks tem  o b ron y  swyck 
p ra w  w  B e rlin ie , rządy USA, W ie l­
k ie j B ry ta n ii 1 F ra n c ji dążą do tego, 
by fak tyczn ie  rządzić pod względem 
walutowo - finansowym również w 
radzieckiej strefie okupacyjnej N ie ­
m iec i  w  ten  sposób pozbaw ić ZiSRT 
należnych m u  p ra w  rów n ie ż  w  te j 
części Niem iec, a ostatecznie wyprzeć 
stamtąd ZSRR.

Po ze rw an iu  rozm ów, rządy USA- 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji uc ieka ją  
się do w szelkiego rod za ju  gołosłow­
nych i wręcz absurdalnych ci-karzew 
pod adresem ZSRR, Za pomocą no ty  
z d n ia  26 w rześnia, rządy trzech m o­
cars tw  p rzyczyn ia ją  się u s iln ie  ao 
w zm orżen ia  w rz a w y  w o kó ł k w o s „ 
te>w. „b lo ka d y  B e rlin a “ , ja kko lw ie i-

Kto organizuje ekscesy w Berlinie?
D ow ództw o radzieck ie  sta le  p rze ­

strzegało tych  in s tru k c ji rządu r a ­
dzieckiego, na tom iast do ekscesów, 
■wnoszących n iepokó j do życia b e r lin  
skiego, doszło w  te j części B e r l in a ,  
k tó ra  n ie  zna jdu je  się pod k o n tro lą  
dow ództw a radzieckiego i  za k tó rą  
ponoszą odpow iedzia lność w ładze w o j 
sitowe 3 innych  m ocarstw .

Ze wszystkiego tego Widać, ze
tw ie rdzen ie  rządów  USA,
B ry ta n ii i  F ra n c ji, ja k o b y  w  B e rli-  
n :e w y tw o rz v ła  się sytuacja , s tanow ią 
ca groźbę dia m iędzynarodow ego po­
ko ju  i b e z p ie c z e ń s tw a , pozbawione 
jest w s z e lk ic h  podstaw. T w ie rdzen ia  
ta k !e n ie  mogą odw rócić uw ag i od tej. 
separatystycznej i  -an tydem okratycz­

ne j p o lity k i,  k tó ra  rea lizow ana jest 
w  Niemczech zachodnich, przekszta ł­
cając je w  posłuszne narzędzie agre­
syw nych p lanów  określonej g ru p y  
W ie lk ich m ocarstw . N ie  da się ró w ­
nież zaprzeczyć, że jeśli ktokolwiek 
prtaosi odpowiedzialność za obecną sy 
tuację w Berlinie — to są t® właśnie 
rzędy 3 mocarstw, które zerwały roz­
mowy na temat uregulowania sytu­
acji w Berlinie. Rządy USA, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i F ra n c ji z ig no row a ły  p rz y  
tym  swe zobow iązania przedstaw ie­
nia  spornych kw estii, dotyczących 
N iem iec i B e rlina , Radzie M in is trow i 
sp ra w  zagranicznych, do k tó re j kom  
petenci! na leży ja k  w iadom o — za 
ła tw i? n ie  podobnych spraw>

(Dokończenie na str. 4).
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Tam, gdzie Niemcy ustawili wyrzutnię V2
T rz y  o b razy  — jeden  k a p ry s  n atu ry

O jedynych w Europie wydmach 
ruchomych, które znajdują się w  po­
bliżu Łeby nad Bałtykiem <— usłysza­
łam zupełnie przypadkowo. Pamię­
tam, że w rozmowie — określono je 
wówczas ~  jako ,.pasję geologów“ .

Tak s<ię jakoś złożyło, że w  czasie 
swego pobytu w  Łebie, pochłonięta za 
gadnieniami portu rybackiego, nie 
interesownym się wydmami. I może na 
tym by się skończyło, gdyby nie Sła- 
wrosiejk0’ stary rybak z osady Rum- 
pek nad jeziorem Łeba.

Pojechałam z  nim ¡motorówką do 
Rumpki. a‘by zobaczyć połów ryb, 
które zwożono w  fantastycznej ilości 
do administracji PNZ, zespół Łeba — 
Sarbskie.

Dzień był pochmurny. Podejrze­
wam, że Stawrosiejce nie chciało się 
Pity silnym wietrze zarzucać niewodu 
~~ skierov>’ał więc motorówkę na śro 
dek jeziora.

— Dokąd? — spytałam  zaniepoko­
jona coraj to  silniejszą falą, k tó ra  raz 
Po raz ©Padała prysznicem  na łódź.

— Do wydm odparł swym
śpiewnym akcentem — tam od czasu 
do czasu turysty łażą.

~  Ale ja nie jestem turystką — 
oponowa|am w miarę swoich przema­
rzniętych sit.

N>e szkodzi — zaopiniował fle­
gmatyczny j  skończył rozmowę.

Ryło robić? Jezioro •— jeziorem, 
łódka Jójjką — skurczyłam się we 
dwoje i płynęliśmy dalej jeziorem. 
PrzechjfJggłggo brzegu nie można by­
ło dojrte(= Że względu na coraz to 
większą faię> trzymaliśmy się prawe­
go brzjgu y rzciny i las. Po paru ki- 
lometrjejj co<= jakby wielka, Biała pla 
ma, Wrysowało się nad drzewami.

Zaora ł w  ciągu miesiąca 
1 3 1  h a  z i e m i

Na czoło trak to rzys tów  wojewódz- 
iw a  śląsko - dąbrowskiego w ysuną ł 
s'ć Stefan M arraak, trak to rzys ta  zes­
połu m ają tków  PNZ T w o rkó w  w  pow. 
raciborskim . Dzięki w yko rzys ta n iu  w  
pe łn i czasu pracy i  na leżyte j konser­
w acji tj-aktora M arczak, p racu jąc w y
łącznie w dni robocze, zaorał w  ciągu 
jednego miesiąca o rk i jesiennej tra-k- 
io rem  typu  „F a rm a l”  131 ha rJeml.
P rz e c ię ć  wydajność jego pracy w y  
niosła 5 ń a dziennie.

Sumienny traktorzysta zarobił w 
ciągu tego miesiąca 72 tys-

r

To Biała Góra — wyjaśnił Sta- 
wrosiejko.

Na chwilę słońce przedarło się 
przez chmury. Biała Góra wyglądała 
zupełnie, jak olbrzymiej wielkości bab 
ka z piasku, jedna z tych, jakimi ba­
wią się dzieci na plaży.

—* Czy przybijemy do brzegu? 
zapytałam.

— Nie. Dalej. Tutaj się nie prze- 
jedzie. Błoto.

Dalej — a więc dalej. Jeszcze k il­
ka kilometrów i  zza skrętu brzegu 
wyłonił się wał piasku, sięgający wód 
jeziora. Wyglądało to tak, jakby w 
maleńkiej zatoce zsypał się piasek na 
brzeg i  pokrył trzciny, które w  tym 
miejscu już nie wyrosły.

Łódź była dość głęboka. N ie do­
biliśmy więc do samego brzegu. Prze 
brnęłam przez p łytk i pas wody i za­
częłam drapać się po piasku w  górę.

Stawrosiejko z całym spokojem zo­
stał na dole. Wciągnął motorówkę na 
brzeg, a sam zaszył się w pobliskie 
trzciny, które chroniły go od w ia­
tru.

W ichura wzmagała się. Z  góry 
szły obłoki dziwnie miałkiego piasku. 
Już po chwili byłam nim dokładnie po 
kryta. Piasek zasypywał mi oczy. 
Szłam niemal na ślepo.

Miałam już tego wszystkiego dość. 
W  „zapiaszczonej“ głowie tłukła mi 
się jedna myśl: wrócić ■— zwymy­
ślać Stawrosiejkę, siąść do łódki... 
Jeszcze parę kroków...

Przetarłam oczy i  — stanęłam ocza 
rowana. T rzy  obrazy, które odsłoni­
ły  się nagle na szczycie góry piasko­
wej kazały mi zapomnieć o tym, że 
byłam przemarznięta, zmoczona i  ob­
sypana piaskiem.

Po lewej stronie rozciągał się naj­
piękniejszy krajobraz górski. Coś «— 
co przypominało w idoki Lago Maggio 
re, czy Como. Błyszczące srebrem fa­
le jeziora. W  dali zarysy zielonych 
wzgórz, zfołękitnionych na horyzon­
cie. Jakieś osiedla, pochyłe dachy do­
mów, wieżyczka kościoła — wszystko 
malowniczo wciśnięte w  podnóża 
wzgórz.

Błysk słońca i  obraz rozświetlił się. 
Zaczął grać barwą i  błyskiem — po­
cztówka włoska.

Po prawej stronie bajkowy obraz, 
jakby wycięty z widoków północy: si-

no - szara wstęga morza zimnego i 
groźnego zlewała się z horyzontem. 
Zbałwanione fale lizały wzgórza pia­
skowe, których zarysy przypominały 
skały.

A  środek — przestrzeń między mo­
rzem i jeziorem zajmowały wydmy ru 
chome — dając obraz pustyni.

A FR Y K A Ń S K IE  P IA SK I
T rzy  obrazy: południa, północy i 

afrykańskich piasków zlewały się w 
jeden fantastyczny, niemal nierealny 
kaprys natury, która tu zapomniała o 
swojej konsekwencji.

Zaczęłam schodzić z jednej wyd­
my, by za chwilę wznieść się na dru­
gą. Piasek przelewał się drobnym py­
łem, tworzył co chwila zmieniające 
się kaskady, które drobnymi, niemal 
niewidocznymi, płynnymi liniami prze 
suwały się coraz dalej i  dalej. Siady 
mych kroków nikły w  oczach, zasy­
pywane piaskiem.

Chmury skłębiły się. Gdzieniegdzie 
ukazywał się błękit nieba. Na wyd­
mach rozpoczął się jakiś fantastyczny 
taniec cieni. Każda chmura, szybko 
przesuwająca się po niebie, załamywa 
ła cieniem i tak już płynne kształty 
wydm.

W Ę D R Ó W K A  B IAŁYC H  GÓR

Ruch wydm był niemal uchwyt­
ny. Ten miałki piasek, goniony wia 
trem, musiał je wolno, bardzo wolno 
przesuwać. N ie dziwiłam się Już geo' 
logom, dla których ten jedyny w  Eu­
ropie ruch gór piaskowych stał się 
„pasją" Co będzie za kilkaset lat? Do 
kąd pójdą te białe góry?

Zeszłam do małej dolinki, w  środku 
której wśród piasków znajdowało się 
coś w  rodzaju jeziorka. Jeszcze jedna
osobliwość.

F E S T IW A L  M Ł O D Z IE Ż O W Y  
P  o z

I  nagle zgrzyt — zakopane w  pia­
sku odłamki bomb. A ' więc i  tutaj — 
nawet do tego zaczarowanego zakąt­
ka dotarła wojna...

Z  prawdziwym żalem schodziłam z 
wydm. Na brzegu cierpliwie czekał 
Stawrosiejko.

— No i  jak? — spytał.
— Wspaniałe!
— Tutaj szkopy — ciągnął — krę­

ciły swoje filmy z pustyni, a trochę  ̂
dalej to była wyrzutnia V«. Jedno \ 
przy drugim — zakończył.

A  więc wszystko razem — czar ka­
prysu przyrody, blaga obiektywu i 
jedna kartka historii, której ślady skry 
ły  ruchome wydmy — jedyne w Eu­
ropie...

S, Kazanowska

W
W dniach 2 i  3 październ ika odbył 

się w  Poznaniu poci p ro tek to ra tem  
przewodniczącego 2 M P  ob. Janusza 
Zarzyckiego i  Kom endanta Głównego 
„S łużba Polsce”  W ie lk i F estiw a l M ło ­
dzieżowy w  obecności ponad 20 tys. 
cz łonków  Z M P  i ju na ków  „S łużba 
Polsce".

W  ram ach „F e s tiw a lu “  odbyło się 
szereg im prez k u ltu ra ln y c h , sporto­
wych artystycznych oraz zorganizo­
wana została w ystaw a obrazująca wy 
n ik i do robku „SP" 1 Z M P  w o j. po­
znańskiego.

K u lm in a cy jn ym  punktem  uroczysto 
ści był m anifestacyjny w lec  m łodz ie ­
żowy w  w ie lk ie j h a li p o d s ta w o w e j. 
Na w iecu  tym  m łodzież w o jew ództw a 
zam anifestowała swą wolę budow y 
P o lsk i Ludow e j, w o lne j od w yzysku 
cz łow ieka przez człow ieka, swą w oię  
w a lk i o spraw iedliw ość społeczną.

W przem ów ien iu sw ym  do człon- 
ków  ZM P, ju na ków  i  junaczek „S łuż 
ba Polsce" ob. Janusz Z a rzyck i powie 
dz ie l m. in n ym i:

O bow iązkiem  cz łonków  ZM P i  
„S łu ż b y  Polsce" jest zwalczanie reak-

n a n i  u
cy jnych p lo tek  i  głoszenie p raw dy » 
spółdzielczości na w s i” .

W sw ej pracy należy m łodzieży 
zw rócić uwagę, że nacjonalizm  podsy 
cany przez m ocarstwa im p e ria lis tycz ­
nie w  celach w rog ich  dem okrac ji, ma 
podburzać narody p rzeciw ko sobie.

W alczym y ó now y lepszy św iat. 
W alczym y o nową socjalistyczną P o l­
skę- Ta w a lk a  to zadanie członków 
ZMP, to  zadanie ca łe j postępowe] 
młodzież}-.’1

------ o-------

K a ra  w ię z ien ia
za okradanie robotn ików
Na teren ie fa b ry k i porcelany 

„T ie lsch“  w  W ałbrzychu, toczyła się 
rozpraw a przeciw ko S tan is ław ow i Na 
g lew iczow i, rew ide n tow i i  Leonardow i 
Człapińskiem u, m agazyn ierow i te j fa ­
b ry k i,  oskarżonym  o systematyczną 
kradzież mięsa ze s to łów k i fab rycz­
ne,!.

W wyniku procesu, Nagie wieź został 
skazany na 18 miesięcy więzienia, a 
Człapińsld na 6 miesięcy z zawiesze­
niem kary.

O b ró t wagonów zw iększy ł się o 20°|o
D o b ra  organizacja w spó łzaw od n ic tw a pracy  
podstaw ą sukcesów k o le ja rz y  w rocław skich

K ie dy  ko le ja rze w rocław scy stanęli 
do współzawodnictwa pracy —  odra- 
zu by ło  w iadom o, że akc ja  m usi na­
tra f ić  na  w ie le  trudności. Ogrom ny 
teren D O K P  W rocław , rozproszenie 
p racow n ików  oraz b ra k i w  w yszko­
len iu  p racow n ików  m og ły w p ływ ać 
ham ująco na w y n ik i akc ji.

Rozpoczęto w ięc  od razu  od opraco­
w an ia  fo rm  w spó łzaw odn ictw a i 
w ciągnięcia do p ra c  organ izacyjnych 
najszerszych mas pracow niczych. W 
ostatn ich w yborach do ko m ite tó w  o 
kręgowego i  te renow ych pracow n i­
kó w  najniższych ka te go rii.

T a  akc ja  „oddo lna" przyn iosła  do­
skonałe w y n ik i.

Do rozw in ięc ia  opracowanego pla 
nu przystąp iono w  początkach Ne-1 
żącego roku . Do k w ie tn ia  wspólza- j 
wodnietwo objęło 5.764 pracowni-1 
ków. Obecnie liczba w sp ó łza w o d iu -1

czącyoh obejmuje 25.341 osób. (Ogól­
na liczba p racow n ików  D O K P  W ro­
c ła w  w yn os i 38.000).

W ciągu pierwszych trzech mie­
sięcy trwania współzawodnictwa 
obrót wagonów- powiększył się n 
20 proc., parowozów o 16 proc., zu 
życie węgla spadło z 95 kg na 85 
kg (licząc na 1.000 tono - kilome­
trów). Ilość defektów parowozów 
obniżyła się o 23 proc., a ogólne 
oszczędności wyniosły w tym o- 
kresie ok. 19 mil. zł.
W ciągu m a ja  nas tąp ił żyw io łow y 

rozrost akcji. Zaw iązano 452 kom i- 
te tv  rejonowe, odbyto  76 narad w y - 
twórczych, a w  w y n ik u  w?półzawo- 
dm etw a zaoszczędzono ogółem 26 
mil. zł. Rekordowy czerw iec przy­
n iós ł p raw ie  40 m il. z ł oszczędności, 
lip ie c  —  14 m il., s ie rp ień  —  15 nul. 
z ło tych

A kc ja  współzawodnictwa obejm u­
je rów nież „M a łą  racjonalizację ■ 
W śród zgłoszonych p ro je k tó w  u- 
lepszeń na w yróżn ien ie  zasługuje po 
m ysi Kamila Jackowskiego, dyspo­
zytora parowozowni, k tó ry  otrzym ał 
nagrodę za wprowadzenie ulepszeń 
do parowozów oraz Józefa Wójcika, 
przodującego wśród ko le j arzy-rze- 
m ieś ln ików , k tó ry  udoskona lił u rzą­
dzenie p rzy  wężach ham ulcowych.

Wobec tego, że w spółzawodnictwo 
„w e w nę trzne" w  D O K P  W rocław  
przyn ios ło  tak  pomyślne rezu lta ty  
—  D yrekc ja  w yzw ała  osta tn io  D y­
rekc ję  Poznańską do współzaw odni­
c tw a  p rzy budowie dwóch mostów 
ko le jo w ych  na trasie W roc ła w  — 
Szczecin, K tó ry  z m ostów  stanie 
p ie rw szy  jeszcze trudno ocenić, bo i  
ko le ja rze  poznańscy, ja k  wiadom o, 
n ie  lu b ią  zostawać w  ty le .

C H E M I K Ó W
z w yższym  i  ś redn im  w y k s z ta łc e n ie m  
zazna jom ionych  z h a n d le m  h u rto w ym , 
ew. deta licznym »

H A N D L O W C Ó W
z p ra k ty k ą  w  b ra n ży  chem iczne j

ł O t r u d n i  °  «* % a r a z

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego
^°tvażn i re fle J tłon c i prosjseni są o s k ła d a n ie  o fert do W y -  
d*ictlu P ersonalnego, W A R S Z A W A , u l. M Ł. JUGOSŁO­
W IAŃSKIEJ 18 HI p. 2 za łącsonym  życ io rysem , o m a w ia -
^ cym  d o k ła d n ie  p rze b ie g  s tu d ió w  i p ra c y  z a w o d o w e j.
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P R Z E M Y S Ł  P A P I E R N I C Z Y

NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH
W osiągnięciach Przemysłu Pa 

pierniczego w okresie powojen­
nej odbudowy kraju notujemy' 
poważny wkład Ziem Odzyska­
nych.

Na terenie Ziem Odzyskanych 
Przemysł Papierniczy obejmuje 
27 zakładów wytwórczych oraz 
18 zakładów przetwórczych. Fa­
bryki wytwórcze produkują 
miazgę (15 fabryk), celulozę (2), 
papier (19) oraz tekturę (12) — 
asortyment wyrobów zakładów 
przetwórczych jest bardzo boga­
ty i różnorodny.

Przejęcie fabryk celulozowo- j 
papierniczych na Ziemiach Od­
zyskanych zaważyło w dużym 
stopniu na ogólnej polityce Cen- 
tranego Zarządu Przemysłu Pa­
pierniczego i wpłynęło na nakre­
ślenie nowych linii rozwojowych 
Przemysłu Papierniczego.

Uruchamianie spalonych, znisz 
czonych lub zdemontowanych 
i wyeksploatowanych fabryk od- 

| bywało się w warunkach bardzo 
trudnych. Brak siły roboczej, 
trudności transportowe, zły stan 
urządzeń energetycznych — ha­
mowały rozwój prac.

Lata 1945 oraz pierwsze trzy 
kwartały 1946 roku były okre­
sem największego nasilenia uru­

chamiania fabryk na Ziemiach kłady Papiernicze wykonują 50
proc- ogólnokrajowej produkcji 
papieru gazetowego).

OGŁOSZENIE o  p r z e t a r g u  
Urząd Pomiarów Kraju — Warszaw», 

' Stalina 24 sprzeda w  drodze
Pr z e t a r g u  n ie o g r a n ic z o n e g o

" Sa>no0hody ciężarowe 4-tonowe typu T.S.M.
 ̂Samochody te można oglądać jak również 

o trzy j-^ hiiższe informacje i  warunki prze- 
targu codziennie prócz świąt w  godz. 9 — 
13 garażach Urzędu przy ul. Wałiców 26-28.

3007K

Przedsiębiorstwo budowlane Ministerstwa 
Bezpieczeństwa Publicznego, Warszawa Mar­
szałkowska 26 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na dostawę podgrzewaczy przeciwprądowych 
sztuk 12

P<ł4kładki przetargowe można otrzymać 
w P>koju Nr 19. Oferty w  zalakowanych ko- 
p-ert*«h bez znaku firmowego należy składać 

Przedsiębiorstwie, pokój 26 do dnia 15.10 
/ '  11. otwarcie ofert nastąpi w- tymże
^ ‘u Q godz. 12. Zastrzega się dowolny wybór 
a SrĘt>ta mb unieważnienie przetargu bez po- 

- brzyczyn. 3057 K

P rz e d s ię b io rs tw a  P a ń s tw o w e

F IL M  P O LS K I
Fabiyka Fotochemiczna w Warszawie

W arszaw a, ul. W olska 45

=  M9J§»B  =

jedną elektryczną lodówkę pokojowa
3059 K

O
Złóż

POMOCE NAUKOWE
P R ZY R ZĄ D Y  f iz y c z n e . 

S z k ło  la b o ra to ry jn e , M a p y , 
G lo b u sy , M o d e le  a n a to m i­
czne, Mikroskopy, W a g i. L. 
K o c h  i  S -ka , W arszaw a  u l. 
B ru k o w a  32, tcl. 76-54.

3058 K

H A N D LO W E
b r y l a n t y  — b iż u te r ia , 
s re b ro  — z e g a rk i. K u p n o — 
- -  sp rzedaż. N o w y  Ś w ia t 
n r  48, N o w a k . 757

ZGUBY

S K R A D Z IO N O  , k a r t !  re je ­
s tra c y jn ą  R K U  i  d o w o d y  
na  n a z w is k o  B o g a c k i H e n ­
r y k .  77G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
P P R  N r  112006 i  2 w . Zaw . 
P ra c o w n ik ó w  S p ó ld z ie l - 

czych  na n a z w is k o  R zepko  
R ysza rd  p ra c . K o lpo rtażu  
R . S. W . „P ra s a " .  775

« J  
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Odzyskanych.
Do największych osiągnięć in­

westycyjnych należą: odbudowa 
sztandarowego obiektu Z.O., Fa­
bryki Celulozy i Papieru w Krąp 
kowicach, odbudowa spalonej 
Fabryki Celulozy Siarczynowej 
w Warcie koło Kłodzka, uru­
chomienie Fabryki Papieru w 
Rudawie.

Fabryka Celulozy i Papieru w 
Krapkowicach powstała dosłow­
nie z gruzów. Osiągnięcia swe 
zawdzięcza dużym stopniu 
współpracy z siostrzaną fabryką 
na Ziemiach Starych — Fabryka 
Celulozy i Papieru w Kaletach.

„Patronat“ fabryk Ziem Sta - 
rych nad zakładami Ziem Od­
zyskanych dał doskonałe rezulta­
ty. Pomoc wykwalifikowanego 
personelu i fachowe instrukcje 
miały wielką wartość dla załogi, 
która stawiała dopiero pierwsze 
kroki w przemyśle papierniczym.

Duże znaczenie ma odbudowa 
Fabryki Celulozy w Warcie. Pro 
dukuje ona obecnie około 1.000 
ton celulozy miesięcznie oraz spi 
rytus z ługów posiarczynowych. 
Produkcja jej zwalnia gospodar­
kę państwową od importu celulo 
zy w stosunku rocznym na łącz­
ną wartość wg. obecnych cen oko
ło $ 2.900.000.-—.

Centralny Zarząd Przemysłu 
Papierniczego przywiązuje rów­
nież wielką wagę do fabryki Ce­
lulozy w Malczycach, będącej 
również w odbudowie.

Ma ona odegrać dużą rolę w ca 
łym przemyśle papierniczym. 
Po raz pierwszy bowiem w Pol­
sce zostanie tu zastosowana do 
produkcji celulozy słoma, jako 
podstawowy surowiec, w zastęp­
stwie drzewa. Fabryka w  Mal­
czycach przyczyni się więc do 
rozszerzenia bazy surowcowej 
przemysłu papierniczego, która 
ograniczona jest niedostatkiem 
drewna.

Świadectwem twórczej inicja - 
tywy i wytrwałego wysiłku pa­
pierników była również odbudo­
wa i uruchomienie trzeciej ma­
szyny papierniczej, największej 
w Polsce, o szerokości 4 metrów, 
w Fabryce Papieru w Rudawie. 
Obecnie Fabryka ta bierze po­
ważny udział w produkcji papie­
ru gazetowego (Głuchołaskie Za-

Do cennych nabytków przemy 
słu papierniczego należą między 
innymi: Fabryka Papieru w Dą 
browicy, ,która produkuje pa­
piery szlachetne, oraz Fabryka 
Papieru w Miłkowie, która pro­
dukuje kartony wielowarstwowe. 
Obie te fabryki eksportują na 
rynki zagraniczne.

Obok czynnej już Kolonow­
skiej Fabryki Tektury brązowej, 
maszynowej, będącej artykułem 
eksportowym, w  stadium końco­
wym jest obecnie odbudowa 2- 
podobnych fabryk w Tarnówce, 
i w  Pieńsku. Uruchomienie ich, 
pozwoli na zwiększenie eksportu 
tektury.

Udział zakładów wytwórczych 
Ziem Odzyskanych produkcji 
ogólnokrajowej w roku bieżącym 
wynosi: w celulozie — 24,4%, w 
papierze — 33%, w tekturze —

silenie akcji socjalnej i szkolenia 
nowych kadr, tak niezbędnych 
dla przemysłu.

Na Ziemiach Odzyskanych ist- 
nieją następujące szkoły:

1) 3-letnie Liceum Mechanicz 
no - Papiernicze przy Jele­
niogórskich Zakładach Pa­
pierniczych w Jeleniej Gó­
rze (40 uczniów, pierwsi 
absolwenci wyjdą w 1950 
roku).

2) 3-letnie Gimnazjum Prze­
mysłowe przy Jeleniogór­
skich Zakładach Papierni­
czych w Jeleniej Górze (30 
uczniów, pierwsi absolwen­
ci w 1950 r.)

3) 3-letnie Gimnazjum Przem. 
przy Gł. Fabryce Papieru 
w Głuchołazach (188 ucz­
niów, absolwenci w 1949 r.)

4) Roczna SPP Nr 16 w Krap­
kowicach (294 uczniów), 
pierwsi absolwenci wyszli 
w roku bieżącym.

5) Roczna SPP Nr 42 w Głu­
chołazach (282 uczniów) 
pierwsi absolwenci w 1949 
roku.

264 uczniów z SPP Nr 16 zasi­
liło już w roku bieżącym kadry 
papierników na Ziemiach Odzy­
skanych. Młodzieńczym swym 
entuzjazmem wpłyną niewątpli­
wie dodatnio na swych towarzy­
szy pracy.

Entuzjazm pracy jest właści­
wy wszystkim papiernikom na 
Ziemiach Odzyskanych. 90% za 
trudnionych tam pracowników w 
przemyśle papierniczym bierze 
udział w akcji współzawodnic­
twa.

Papiernicy Ziem Odzyskanych 
wzięli udział na Wystawie we 
Wrocławiu. Eksponaty, demon­
strowane w pawilonie Centrali 
Handlowej Przemysłu Papierni­
czego — są świadectwem rozwo­
ju przetwórstwa w przemyśle pa 
pierniczym. Wystawa Ziem Od­
zyskanych pokazała tylko frag­
ment działalności tego przemy­
słu, gdyż nieuwzględniła dzie­
dziny wytwórstwa, która stano­
wi punkt ciężkości przemysłu pa 
pierniczego.

Osiągnięcia papierników na

W dziedzinie przetwórstwa pa­
pierniczego uruchomiono wszyst­
kie maszyny. Zainicjowano pro 
dukcję kalki ceramicznej w Wał 
brzychu, wyrobów z masy pa­
pierowej (membrany i kosze ra - 
diowe oraz opakowania do jaj)—  
w Drezdenku i Piechowicach, 
wyrób paragonów (bloczków ka­
sowych) w Zakrzewie, produk­
cję opakowań klatkowych w No­
w e j —  Soli, matryc powielaczo­
wych w Szczecinie i wielu in­
nych.

W celu usprawnienia prac fa 
bryk przetwórczych i zastosowa­
nia do ram przemysłu państwo­
wego odbywa się obecnie ich ko - 
masacja.

Do największych obiektów 
przetwórczych będą należały: Fa 
bryka Kartonów i Torebek w Za 
krzewie oraz Fabryka Zeszytów 
we Wrocławiu.

Kredyty inwestycyjne wzra­
stają z roku na rok: w roku bie­
żącym wyniosły 391 milionów.

W planach przemysłu papier­
niczego projektowana jest dalsza 
rozbudowa zakładów papierni­
czych na Ziemiach Odzyskanych.

Przemysł Papierniczy zatrud- 
nia na Ziemiach Odzyskanych Ziemiach Odzyskanych stale ro-
■------Ot ' - -  ’  ’  - --39,9% wszystkich swych pra­
cowników. Liczba zatrudnio­
nych wzrasta, rośnie również na-

sną. Niesłabnąca wytrwałość poi 
skiego robotnika pozwala prze­
zwyciężać największe trudności.



Nr 275$ cilios L iren

e g m a g
Akcja uzdrowienia p iłka rs tw a

śląskiego — rozpoczęta  
M ia n o w a n ie  k o m is a rz a  Ś!. O Z P N  — 

D y s k w a l i f i k a c j a  4 d z i a ł a c z y
Specjalna Komisja Głównego Grze 

0  u Kultury Fizycznej i Polskiego 
Związku Piłki Nożnej, której zada­
niem było zbadanie powstałej sytua­
cji w zarządzie lii, (1*,2 '1- rzskończyia, 
swe prace i wydala oficjalny komuni­
kat, który n a  następująco brzmienie:

„Komisja Polskiego Związku Piłki 
Nożnej w obecności delegata Głów­
nego Urzędu Kultury Fizycznej po 
przeprowadzeniu szczegółowych do­
chodzeń i zapoznaniu się z całokształ­
tem zarzutów postawionych niżej wy­
mienionym członkom Zarządu Sl. 
OZPN, postanowiła:

1) Wobec rezygnacji dotychczaso­
wego prezesa SI. OZPN mianow ać 
z dniem 2 października 1948 r. cb. 
Ułewicza Kazimierza pełnomocnikiem 
PZPN dla skoordynowania i przeptd- 
wadzenia prac SL. OZPN oraz przy­
gotowania i zwołania w terminie naj­
dalej 3 miesięcy nadzwyczajnego 
walnego zebrania Si. OZPN.

2) Zdyskwalifikować i usunąć z ży­
cia sportowego cb. ob. Dublaszew- 
sMego, Wietrznego, Staworzyńskiego, 
Smelcerczyka:

a) za wrogie Masowo nastawienie 
do sportu robotniczego,

b) za faworyzowanie klubów nie- 
zwiąźanych z idęologią Polski 
Ludowej,

c) wyciąganie korzyści osobistych 
i  materialnych z tytułu zajmo­
wanych stanowisk ipoiceznyciłi-

3) Przyjąć do zatwierdzającej wia­
domości rezygnację kpt. związkowego 
Si. OZPN i PZPN oł>. Zygmunta A1- 
fusa. sekretarza honorowego Si. 
OZPN Sztuki Adama oraz sekretarza 
Sl. OZPN i członka kc misji rewizyj­
nej PZPN cb. Antoszewskiego Jana, 
w związku z przeprowadzoną przez 
nich samokrytyką dotychczasowej 
działalności.

Naczelne władze sportu polskiego 
przeprowadzą w przyszłości konsek­
wentne wyeliminowanie z żyda spor­
towego Polski Ludowej elementów 
obcych o wrogim nastawieniu do kla­
sy pracującej.

Podpisali: delegat Głównego Urzę­
du Kultury Fizycznej: Czarnik ppłk, 
przedstawiciele PZPN: Nowak, Szym­
kowiak, m jr Sznajder, ini. Przew«. 
sld. I

Głośna sprawa Sl. OZPN znalazła 
więc. swój epilog w  kom unikacie  spe­
c ja lne j ko m is ji G U liF  i  PZPN. N ie 
w ą tp im y , że kom u n ika t -ten zostanie 
p rzy ję ty  z najwyższą aprobatą przez 
wsżyskich tych, k tó ry m  leży ha ser­
cu dobro i  czystość p iłkarstwa- po! 
skiego.

Z. d rug ie j s trony na leży zdać1 sobie 
sprawę, że te k  ja k  z w ykluczeniem  
Cyganika z grona czynnych zawodni­
ków  nie uzd row i "się b iłka rs tw a  'w a r­
szawskiego , .ta k , samo przez zdys­
k w a lif ik o w a n ie  i  w ye lim inow an ie  z 
życia sportowego Śląska cztereóh 
„panów *’ działaczy —. nie uzd row i się 
p iłk a rs tw a  w  Polsce!

T ak ich  panów Dublasze\vskićh, Sta- 
w orzyńsk ich . Sm ęlcerczyków i W ietrz 
nych — jest w ięcej.

Bazują oni we w szystkich okręgach 
w  Polsce, siejąc zło, zarazę i  demora­
lizac ję  w  sporcie.

C h iru rg iczny zabieg śląski m usi jak 
na jszybcie j znaleźć zastosowanie t  w  
innych okręgach. M a fie  działaczy — 
szkodników! k tó rzy  ob ra li sobie sport 
za bazą do swej „ho no row e j“  dz ia ła l­
ności —  muszą być radyka ln ie  znisz­
czone. Ludzie w rogo nastaw ieni do 
sportu  robotniczego i  Polski Ludowej 
i  c iągnący korzyści osobiste i  m ate­
ria ln e  z ty tu łu  zajm owanych stano­
w is k  społecznych — muszą być raz 
na zawsze wyeliminowani z naszego 
życia sportowego.

Sport P o lsk i Ludow ej, m usi być 
sportem  zdrow ym  i  wychowawczym . 
Dostęp do tego sportu  m ają wszyscy 
obywate le, ale element o w ro g im  na­
staw ien iu  do klasy pracującej, musi 
być ca łkow ic ie  w ye lim inow any z ży­
cia sportowego.

Rozpoczęcie a kc ji uzd row ien ia  p i ł­
ka rs tw a  od czystki w śród działaczy— 
ma sw o ją  głęboką w ym owę. Takich 
pseudo-działaezy, szkodników , mamy 
n ieste ty w  Polsce jeszcze dużo. Bazu­
ją  o n i na aporcie, będącym  dla. nich 
odskocznią i  p rz y k ry w k ą  do na jroz­
m aitszych interesów i  kom binacji. 
Działacze ci — to w rogow ie  n r I 
sportu .

N ik t  nie będzie żałować czterech 
panów  ze Śl. OZPN. Podobnym  „dz ia ­
łaczom “ zdrow y sport po lski w ypo­
w iedz ia ł bezwzględną i konsekwentną 
w alkę.

TAM, GDZIE ZAWODZĄ PROMIENIE X
M A J Ą  Z A S T O S O W A N IE  U L T R A D Ź W I Ę K I

Wiochy — ĆSR 115:104 pkt.
w lekkoatletyce ~ *

Międzypaństwowy mecz lefckoatle- 
tycźny Czechosłowacja — Włodhy, ro 
ze grany w Bolonii, zakończył się zwy­
cięstwem zawodników włoskich w sto 
sunku 115:104 pikt.

Mecz powyższy był piątym z kolei 
Spotkaniem lekkoatletów obu państw. 
Czechosłowacja zwyciężyła dotych­
czas trzykrotnie (1925, 1927 i 1947), a

5.000 ńi: — 1) Zátopek (CSK) 14:32. 
Rzyt dyskiem: — 1) Oomołini (Wł) 

52,40 m.
Wyniki meczu były na ogół słabsze 

niż się spodziewano.

Ultradźwięk jest częścią widma 
dźwiękowego o ezęstości drgań prze 
wyższającej 16— 20 kiloherców. 
Drgania tej wielkości są już nieu- 
c.hwytiie d!a ludzkiego ucha, niektó­
re zwierzęta jednak (nietoperz) 
drgania te odczuwająca nawet po­
trafią je wywoływać, W przyrodzie 
ultradźwięki spotykamy przy wszel 
kiego rodzaju silnych uderzeniach j 
i wybuchach . (łącznie z dźwiękami j 
słyszalnymi).

Poziom, techniki współczesnej po­
zwala na sztuczne wywołanie ultra­
dźwięku. Służą do. tego specjalne 
przyrządy, w .których cienką płytkę 
wyciętą z kwarcu umieszcza się w 
zmiennym polu elektrycznym. Pod 
jego wpływem płytka zaczyna 
drgać. Drgania mają nadzwyczaj 
małą amplitudę (milionowe części 
centymetra), energia natomiast do­
chodzi do kilku watów na 1 cm kw. 
Drobne ciało, które dostanie się w 
ultradźwiękowe, pole rozlatuje się, 
gdyż różne jsst działanie fal na po­
szczególne części tego ciała, 

BADANIE USZKODZEŃ KOŚCI
Radziecki profesor akustyki Soko 

Iow -opracował sposób zastosowania 
ultradźwięku. w  technice, tworząc 
tzw. ultradźwiękową defektoskopię. 
W swoich doświadczeniach prof, So- 
kołow wykorzystał znajomość faktu, 
że ultradźwięk przewodzi się bardzo 
dobrze w ciałach twardych, zostaje 
natomiast zatrzymywany w środo­
wisku mniej twardym lub gazowym. 
Po metalowej części maszyny ultra­
dźwięk przenosi się z bardzo małą 
utratą swej intensywności. Jeśli w | 
metalu znajduje się defekt, inten­
sywność gwałtownie spada. Staje 
wobec tego pytanie, czy można przy 
pomocy ultradźwięku badać ną przy 
kład uszkodzenia kości? Jeśli weź­
miemy pod uwagę fakt, że ultra­
dźwiękowa defektoskopia w techni­
ce wykrywa rysy wielkości 0,000.5 
cm., a więc jest bardzo czuła, to za­
gadnienie badania uszkodzeń kości 
staje się problemem godnym uwagi.

W  książce P- t. „O diagnostyce 
chorób kości za pomocą dźwiękowej 
analizy“ (1934) chirurg radziecki 
Arijew zaproponował wywoływać 
drgania dźwiękowe uderzeniami w 
jeden koniec kości, wysłpęhując od- 
głos uchem lub oscylografem na jej 
drugim końcu.

Odpowiednio opracowana dźwię­
kowa metoda pomogła by chirur­
gom „w Śledzeniu przebiegu zarasta­

nia kości po złamaniach, szczególnie 
w tych wypadkach, gdzie zawodzi 
badanie roentgenologicżne.

W literaturze medycznej opisany 
jest wypadek, kiedy zdjęcie roent- 
genowskie biodra wykazało idealne 
położenie odłamków kości, badanie 
akustyczne w tym samym czasie 
wykazało niepełne zrastanie. W 2 
tygodnie później chory zaczął cho­
dzić, jednakże pojawiły się silne bó 
le i  prześwietlenie wykazało znaczne 
przesunięcie się niezrosłych odłam­
ków.
DOŚW IADCZENIE LANGEYTNA

Ultradźwięk działa nie tylko na 
czysto fizyczne i chemiczne procesy. 
Posiada on również silne działanie 
biologiczne. Zostało to odkryte cał­
kiem przpadkowo.

Jeszcze w roku 1912 po rozbiciu 
się o górę lodową wielkiego parow­
ca „Titanic“, a następnie w związku 
z działalnością łodzi podwodnych 
podczas pierwszej wojny światowej, 
rząd francuski polepił sławnemu f i­
zykowi Langevin wyjaśnić, czy nie 
nie możnaby było wykorzystać uli 
tradźwięku dla wojennej sygnaliza­
cji podwodnej. Doświadczenia pro­
wadzone były w wielkim sekrecie. 
Nawet współczsśnicy Langevina nie 
znali celu dokonywanych prób. Stwo 
rzona została wersja o poszukiwa­
niach „promienia śmierci“. Dla 
zwiększenia prawdopodobieństwa do 
basenu, w którym przeprowadzono 
doświadczenie, wpuszczono żywe ry­
by. Ku zdziwieniu organizatorów mi 
styiikacji ryby rzeczywiście zdech­
ły. Ich narządy wewnętrzne były cał 
kowicie zniszczone.

Działanie ultradźwięków na mi­
kroorganizmy bardzo zainteresowa­
ło lekarzy. Doświadczenia wielu u- 
ćzonyeh wykazały, że duże nitkowa 
te komórki rozpadają się pod wpły­
wem ultradźwięku, małe zaś komór­
ki charakteryzują się znacznie więk 
szą wytrzymałością. Odpowiada to 
prawom fizycznym. Jeśli wyobra­
zimy sobie na przykład okręt, które 
go dziób i rufa znajdują się na 
dwóch sąsiednich falach, podczas 
gdy środek okrętu będzie między ni 
mi, to wówczas niebezpieczeństwo 
rozerwania się okrętu na 2 części 
będzie duże. Mała łódka nie będzie 
narażona na tego rodzaju niebez­
pieczeństwo, unosząc się i opadając 
z fali na falę.

Przy pomocy ultradźwięku udało 
się rozbić pałeczkę tyfusu. Zaobser-

| wowano także rozpad pałeczki gruź­
licy. Wiele bakterii zmniejszało pod 
wpływem działania ultradźwięku 
swoje własności chorobotwórcze. Ba 
dania wykazały, że sterylizacja mle­
ka ultradźwiękiem nie niszczy wita­
min ani fermentów.

„UDŹW IĘKOW IONY“ WIRUS  
ZAPALENIA  MÓZGU

Działając ultradźwiękiem na emul 
sję mózgu chorych zwierząt, uczeni 
unieszkodliwili całkowicie wirus ja­
pońskiego zapalenia mózgu (ence- 
phalitis), zapalenia rogów przednich 
rdzenia (poliomyelitis), wściekliz-! 
ny i ospy. „Udźwiękowiony“ wirus 
wywołujący poliomyelitis wprowa-j 
dzony do płynu mózgowo-rdzenio-j 
wego małpy, wywoływał uodpornię-; 
nie organizmu. W tenże sposób o-! 
trzymano surowicę przeciw wście­
kliźnie.

Ultradźwiękowa surowica ospy 
była już pomyślnie wypróbowana 
na człowieku. j

Ultradźwięk niszczy czerwone 
ciałka krwi,' erytrocyty początkowo,

( ulegają deformacji, a następnie roz 
padają się.

D Z IA ŁA N IE  ULTRADŹWIĘKÓW  
NA ORGANIZM LUDZKI

Mało jest jeszcze wiadomości o 
działaniu ultradźwięku na organizm 

; ludzki. Zauważono, że ręka, pogrą- 
: żona w „udźwiękowionej“ wodzie
odczuwa ból. „Udźwiękowiona“ skó 
ra ludzka lepiej wsysa lekarstwa. To 
ostatnie spostrzeżenie dało możność 
wyprowadzenia przez skórę leków, 
dotychczas przez nią nieprzepusz­
czalnych.

Ostatnie badania wykazały, że u 
ludzi przez dłuższy czas pracujących 
w orbicie działania ultradźwięku mo1 
gą występować uszkodzenia kości 
i okostnej.

•
Dotychczas nie ma jeszcze teorii, 

która by mogła całkowicie przeko­
nywująco objaśnić biologiczne dzia­
łanie ultradźwięku. Większość uczo­
nych twierdzi, że jest ono uwarun­
kowane mechanicznym rozrywaniem 
się komórek i tkanek, tworzeniem 
się próżni f wewnątrzkomórkowym 
powstawaniem gazów.

. Domyślne = zastosowanie ultra­
dźwięku w praktyce laboratoryjnej 

| przy otrzymywaniu nowych lekarstw 
oraz w diagnostyce i w leczeniu wie 

| lu chorób daje uczonym wielkie pole 
 ̂ do popisu i za)rczątkowuje nowy 
- dział medycyny ultradźwiękowej.

U P T O N  S IN C L A I R
tłum. W andy Melcer

W łochy w  1926 r . i  obecnie.
Najlepsze w y n ik i m eczu b y ły  na ­

stępujące:
100 m: — 1) M issoni (Wł) 11 sek.; 

2) H orcyc  (CSR) 11 sek.
Pchnięcie kulą: — 1) K a lin a  (CSR! 

14.94 m ; 2) F ro ie ft i (W ł) 14.20 m .
400 m: — 1) M fe o n i (W ł) 49,8 sek.; 

2) Smetana (CSR) 50,3 sek.
Skok w zwyż: — 1) Tomko (CSR) 

1,88 m ; 2) F id le r  (CSR) 1,85 m.
Rzut mlctem: — 1) Tad ia  (W ł) 53,94 

m; 2) K n o te k  (CSR) 48,60 m.
Skok w dal: — 1) F ik e jz  (CSR) 7,11 

m; 2) A rtizone  (W ł) 7,06 m.
10.000 im. — 1) Zátopek (CSR) 30:09,8

2) Pateo (Wł).
4 x 100 m: — l) Włochy — 41,8 sek.; 

2) CSR — 42,5 sek.

BAZARNIK — ANTKIEW ICZ  
W ramach międzyckręgowego meczu 
bokserskiego Śląsk — Gdańsk, który 
odbył się w Katowicach i zakończył 
się zwycięstwem Śląska w  stosunku 
10:0, odbyła się emocjonująca walka 
Antkiewicza z Bazarnikiem. Walkę tę 

(wygrał sta punkty A! ltkicw ii''.

S Z E R O K IE  W R O T A
Przed wyjazdem do Sewilli pojechał do ma­

jątku sen ory Villareal i rozmówił się z wier­
nym lokajem. Tłumaczył mu, że zgodził się 
wywieźć obrazy senory do Nowego Jorku, ale 
bal się, że rząd Franka obostrzy jeszcze za­
kaz wywozu dzieł sztuki. Señora nie wiedziała 
nić o tym, ale mogła się mylić. Gron mu wiel­
kie niebezpieczeństwo, bo wszyscy wiedzą, że 
zna się na sztuce. Lanny proponował, by lo­
kaj ,wyjął obrazy z ram, owinął je starannie 
i schował między swe łóżko a ścianę. Będzie 
potem mógł je wysłać jako meble, a jeśli lo­
kaj prześle je wózkiem do willi ,a potem odda 
pod opiekę jakiego okrętowego towarzystwa, 
można się spodziewać, że bez szwanku przy­
będą do Marsylii.

—• Napiszę dó senory tí zgodę —  tłumaczył 
—  ale oczywiście nie można takich rzeczy po­
wierzać poczcie, szczególnie w tych czasach, 
kiedy listy podlegają cenzurze. Pójdę do niej 
od razu i wszystko jej wytłumaczę osobiście.

Lokaj przyznał mu rację. Lanny dał mu duży 
napiwek i wszystko poszło składnie. Przy oka­
zji Lanny wyjął ostatnio nabyte cztery Prze­
najświętsze Panienki ż fam, zwinął je w rolkę. 
Kiedy dojedzie do Sewilli, kupi grubego papie­
ru, owinie je mocno i w ten posób będzie pew­
ny, że na statku o nic go nie będą pytać.

Jeszcze w Caceres otrzymał krótki liścik od 
Marceliny, która domagała się pieniędzy i do­
nosiła, że przenieśil się do tańszego hotelu. 
W  Sewilli Lanny znalazł kapitana w stanie 
bliskim ostatecznej rozpaczy: bowiem pensja, 
którą mu v.yplacano, nie stała w żadnym sto- 

j sunku do wymagań tak eleganckiej żony, No-
| winy z Guadalajara odstręczyły od niego

wszystkich faszystów, teraz więc chciał uciec 
od kolegów zasłania jąć się złym stanem zdro­
wia' i  wrócić do Bienyenu razem z Lannym. 
Ekspert był oburzony i zawołał w gniewie: —  
Och, Vittorio, jakże możesz opuszczać swoich 

j  w potrzebie! Teraz właśnie nadeszła godzina 
i próby!

—  Walka będzie długa i nużąca, a Marce- 
I lina nie potrafi znosić wojennych niewygód.

Czy rozumiesz, że latem bywa tu niesamowi­
ty  upał.

—  Owszem, ale wtedy wszyscy odbywają 
sjestę, a‘noce są rozkoszne.

— cóż dopiero kiedy przyjdzie pora mo- 
»kitów —- jęczał faszystowski bohater.

—  Wątpię, żeby cię ktoś w partii szanował, 
jeżeli teraz stąd ucieknie®, Vittorio —  powie­
dział złośliwie szwa gier.

Oczywiście chcieli się dowiedzieć, Jak mu się 
udało, ale on przygotował sobie starannie od­
powiedź, bo miał czas się nad tym  zastanowić.

—  Upewniłem się, że Alfa nie ma w Cace­
res i nie robiłem dalszych poszukiwań. Zresztą 
nie łatwo tam zrobić znajomości: nic się pra­
wie nie mogłem dowiedzieć.

—  Więc zrobiliśmy tę podróż na darmo? —  
krzyknęła Marcelina.

—  Bynajmniej, zobaczyłem wspaniałe ruiny 
rzymskie i  w ie le  pięknych obrazów. Zwykle 
Lanny m ó w ił te rzeczy z uśmiechem, ale teraz 
przyuczył się mieć „twarz nieruchomą — ciszę 
błękitu".

IX
Lanny zwrócił wynajęty samochód, opłacił 

umówioną cęnę, rozdał mnóstwo uśmiechów, 
dziękowań i komplementów. Dał też jeszcze 
Marcelinie troszkę pieniędzy. Trudno jej przy­
szło zrozumieć jego maniery: najpierw takie 
skąpstwo, potem nieoczekiwaną wspaniało­
myślność, a teraz znowu liczenie się z każdym 
groszem. Może się jeszcze popytamy o Alfa —- 
powiedziała na wszelki wypadek.

—  Jeśli się czego dowiecie — rzekł — to 
daj mi zaraz znać, a przybędę.

Wsiadł w pociąg, idący do Kadyksu, a w 
porcie znalazł szwedzki statek, udający się do 
Marsylii. Zamówił więc kabinę i  zadzwonił do 
Lopeza do Sewilli, by mu dosłali meble na ten 
sam statek. Lanny sam poszedł na statek ze 
swoją rolką papieru, która wyglądała, jak ma­
py, tak. że nikt o nic nie pytał. Żabim statek 
odpłyną! nadał dwie depesze: jedną do Beauty 
z prośbą, by czekała go na stacji, drugą do 
Alberta Romney, Avenida Palace Hotel, Liz-

bona: —  „Rodzina zasyła najczulsze pozdro­
wienia, wszyscy w dobrym zdrowiu“.

V/ ciągu następnych dwóch dni odbywał się 
popularny „Imorgasbord“. Oficerowie ćwi­
czyli się W angielszczyźnie, rozmawiając z nim, 
a om opowiadał im o frankistowskiej Hisz­
panii ze ściśle neutralnego punktu widzenia. 
Nie trzeba zapominać, że to strefa wojenna, 
wystrzegał się więc nawet pisania listów, póki 
nie znalazł się w strefie francuskiej. Statek 
wjechał do portu, a oto i jego obfita, kwitnąca 
zdrowiem matka, która radośnie powiewa ku 
niemu chusteczką. Była sama, zaledwie z szo­
ferem, więc Lanny domyślił się, co to miało 
znaczyć: pragnęła usłyszeć całą historię, na 
gorąco, prosto z pieca.

Posłali szofera na śniadanie, Lanny powiózł 
matkę na spacer, by się z nią znaleźć sam na 
sam. Beauty, była to jedna z nielicznych osób, 
która rozumiała wymowę faktów. Załamała 
ręce, a oczy jej były pełne łez, kiedy słuchała
0 tych strasznych niebezpieczeństwach, które 
groziły jej synowi, tym hardziej, że nie chciał 
się tego wyrzekać i na przyszłość. A był to 
przedeż jej jedyny, najdroższy syn. Tymcza­
sem Lanny zakończył: — Rodzina będzie usz­
częśliwiona, mogąc znów powitać Alfa. e 
nie zapominaj, co trzeba mówić: Jak go zoba­
czysz, powiedz, że wiesz o tym od krewnych. 
Możesz też napisać o tym do Marceliny.

Wrócili do hotelu. Zaprosił ją  na skromne 
śniadanie, stawiając manifestacyjnie po swojej 
stronie salaterkę z kremem. Później napisał 
parę listów, z których pierwszy do Ricka. Do­
nosił mu tam: —  Alfy czuje się doskonale
1 jedzie do was. Dlaczego, zrozum iesz ,kiedy ci 
sam o wszystkim opowie.

Drugi list był do Trudy. Wysłał go zwyczaj­
nie pocztą, bo już Się tak umówili, że depesze 
zanadto zwracają uwagę. List był więc błahy, 
a koperta najtańsza, jaką można było znaleźć. 
Wielki obraz przyjechał w doskonałym stanie 
— pisał—  starannie opakowany. Jedzie teraz 
do Anglii. Jestem ciekawy nowych szkiców.

(D. c. n.)
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I I  K ra jo w y  Z jazd  
T  o w a rz y  st w a  
P r z y j a ź n i

ŝiska-Radzieckiej

Prezes Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej min. Św ią t k o w s k i  
otwiera I I  Krajowy Zjazd we Wro -  
cławtu.

Radca ambasady ZSRR w Pofcc« 
JAKO WLEW wita Zjazd w imieniu 
ambasady i Wlszechzwiązkowego To­
warzystwa Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą,

Prezes Rady Naczelnej Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
BZOWSKI został jednomyślnie obra­
ny przewodniczącym Zjazdu.

Wicemarszałek Sejmu BARCIKOW- 
SKI bierze «dział W obradach Zjazdu.

Min. SZYMANOWSKI wygłasza 
przemówienie.


